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Proces
szwagra Hitlera
5 kwietnia w Gdańsku
GDAŃSK. — PrzewoAwcaącs 

składu sędziowskiego w procesie 
„gauleitera” Alberta Forstera sędzia 
Sądu Nawyższego RybceyńsW ba­
wił w Gdańsku i zapoznał się ze 
stanem sali w Polonii, gdzie w dnia 
5 kwietnia br. rozpocznie się proces. 
Zaniknięcie postępowania dowodo­
wego przewidziane jest w końca 
kwietnia br. Ogłoszenie wyroku ma 
nastąpić w dnia 1 mała.
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Fundamenty faszyzmu i mihtaryzmu 
zlikwidowane w strefie radzieckiej

Hitlerowcy panosza się w strefach zachodnich 
stwierdza oficjalny komunikat radziecki

BERLIN — W związku z oświa 
leżeniem gen. Clay'a w sprawie de- 
lazyfikacji, Biuro Informacyjne Ra 
iziećkiej Administracji wojskowej 
n Berlinie ogłosiło komunikat, w 
stórym odpiera zarzuty gen. Clay’a, 
lotyezące zakończonej akcji denaz 
rfiiiaęyjnej w strefie radzieckiej.

Komunikat stwierdza, że w  stre­
fie radzieckiej zlikwidowane zosta­
ły fundamenty faszyzmu i milita- 
ryzmu. Magnaci finansowi, monopo­
liści, junkr-zy, obszarnicy, spekulan- 
:i wojenni i działacze hitlerowscy 
zostali pozbawieni wszystkich poli­
tycznych i gospodarczych przywile­
jów i pozycji.

Specjalne komisje denazyfikacyj­
ne oczyściły aparat i wykonały w

K ato lick i k le r

całej pełni swe zadania. Oto dla­
czego radziecka administracja woj­
skowa w Niemczech rozwiązała ko­
misje denazyfikacyjne w momen­
cie, gdy akcja deńazyfikacyjna zo­
stała zakończona.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sytuacja w strefie amerykańskiej, 
gdzie akcja denazyfikacyjna zała­
mała się w zupełności. Niemieccy 
junkrzy, militaryści, monopoliści i 
obszarnicy zachowali swe prawa, 
komisje denazyfikacyjne w strefie 
amerykańskiej nie pociągnęły do 
odpowiedzialności wybitnych, dzia­
łaczy faszystowskich i przestępców 
wojennych.

W końcu komunikat stwierdza, 
że radziecka administracja wojsko- 

uważa za wskazane powołanie 
obecnie do życia mieszanej komisji 
4 mocarstw dla przeprowadzenia 
kontroli akcji denazyfikacyjnej we
wszystkich 4 strefach.

Kara śmierci
za szpiegostwo, terror 
i dywersję

3 szpiedzy Andersa
otrzymali najwyższy 
wymiar kary

WARSZAWA. — Rejonowy 
Sąd Wojskowy wydal wyrok w 
w procesie członków siatki szpie­
gowskiej Andersa!

W. Pilecki, Ai. Śzelągowska i 
T. Plużański zostali skazani na 
karę śmierci, utratę praw publi­
cznych i honorowych na zawsze 
oraz konfiskatę mienia.

Al. Sieradzki otrzymał doży­
wotnie więzienie, W. Różycki i 
Al. Kancki po 15 lal więzienia. 
Jamont-Krzywicki III lat wię­
zienia a Jerzy Nowakowski 5 lat 
więzienia.

Sąd uznał oskarżonych winny 
mi szpiegost wa- terroru i  dy wer­
su na szkodę Państwa I Narodu 
Polskiego.

Niemiecki inilitaryzm kamieniem węgielnym Motof.

Unia Zachodnia -
„Świętym przymierzem" imperialistów
„Prawda" o polityce bloku zachodniego

MOSKWA — Znany publicysta Leontiew analizuje na lamach
„Prawdy” antydemokratyczny i antypokojowy charakter zmontowa­
nego w Brukseli związku państw zachodnich.

PRAGA — Biskup praski, ks. dr. 
Mirosław Nowak, w niedzielę w cza 
sie -przemówienia swego wygloszo- 
negd z okazji uroczystości kościelnej 
w Pradze oświadczył, że kler czecho 
słowacki całkowicie popiera rząd 
prem. Gottwalda. Biskup wezwał 

.Czechów i Słowaków do utrzymania 
jedności narodowej.

USA liczą się

ze zwycięstwem lewicy we Włoszech
i grożą wstrzymaniem dolarów

NOWY JORK- — Korespondent 
paryski „New York Times” C. L.

Największy powojenny skandal finansowy

»r sanama“ w Watykanie
zatacza coraz szersze kręgi

RZ-YM — W dzienniku „Voce Re- 
pubiicana" opublikowano ważne do 
kumenty, z których wynika, że Gu- 
idetti ,b. minister finansów Watyka 
nu w toku rozległych operacyj wa­
lutowo -  finansowych w bankach 
szwajcarskich i amerykańskich do­
konywanych w imieniu skarbu wa 
tykańskiego przywłaszczył sobie o- 
koio 400 tysięcy dolarów i 96 mi­
lionów lirów włoskich, otrzymanych!

on przemytem walut zagranicę 
szkodę gospodarki włoskiej i  z 
gwałceniem obowiązujących ustaw. 
Zdaniem dziennika wykryta

Sulzberger twierdzi, że rząd Stan 
Zjednoczonych ma złożyć w cii 
najbliższych kilku ijgodni oświ

cy, w wyborach kwietniowych 
Włoszech — * Siany Zjednoczone 
uznają, że Włochy nie powinny ko 
rzystać z pomocy w ramach ,. 
Marshalla". Według korespondenta 
oświiadczenie to ma uświadomić 
wszystkich Włochów ó ujemnycl 
następstwach tego zwycięstwa dla 
stosunków ze Stanami Zjednoczony-

afera ujawniła się tylko przy­
padkowo, stanowiąc jedynie część 
całokształtu olbrzymich podobnych 
afer międzynarodowych Watykanu. 
Jest to największy powojenny rkan 
dat finansowy. Istnieją dane świad- 

zagranieę odpłynęły
i kredyt od przemysłowca rzym -: drogami, które utorował Watykan

ękiego Rossiniego.
Poszkodowany przemysłowiec na-

próżno interweniował pisemnie u 
samego papieża w tej sprawie.

11 marca Guidetti otrzyma! dy­
misję w związku z sprawą Rossi­
niego. Afera rzuciła niezbyt przy­
jemne światło również na p. o. se­
kretarza stanu Montini i  bratanka 
papieża ks. Pacelli, który zasiada! 
W radzie zarządzającej szeregiem 
banków zamieszanych w nielegal­
ne operacje walutowę. Premier de 
Gasperi odbyt specjalną konferen­
cję z kardynałem Montini, na któ ­
rej omawiano następstwa politycz­
ne skandalu. Władze włoskie prowa 
dzą śledztwo, w  toku którego stwier 
figono, że w nielegalnych operacjach 
Walutowych uczestniczy) bank wa­
tykański „hank św.. Ducha”; szwaj­
carski Union Bank i National City 
Bank of N e* York.

Dziennik socjalistyczny „Avanti” 
Watykanowi, i* zajmuje się

— zasekwestrowańe w swoim czasie 
kapitały największego dostawcy 
rządu faszystowskiego — Vasseli, 
gdy chrześcijańsko-demokratyczny 
minister finansów Bella zdjął sek-

Dzienniki donoszą, że Watykan 
miał wyznaczyć Cippico skompromi 
towanęgo w  aferze na stanowisko bi 
skupa Triestu i Krainy Julijskiej. 
Cippico ijiial pozostawać w ścisłym 
kontakcie z elementami faszystów-

Pałac królewski
i ministerstwa o Londyn e

odcięte od świata
LONDYN — W skutek strajku 

mechaników, zaangażowanych 
przez Minnist. Pracy, Paiac Bu­
ckingham w poniedziałek pozba­
wiony by! wody, centralnego o- 
grzewania i windy. Mechanicy 
zażądali podwyżki płacy. Zastraj- 
kowali również mechanicy w Iz­
bie Gmin i Izbie Lordów, oraz 
w Ministerstwie Wojny.

Świadczy o tym w pierwszym 
rzędzie — jak stwierdza publicysta
— niedwuznaczna tendencja do 
włączenia do tego związku Niemiec 
Zachodnich. Unia zachodnia nie 
stawia sobie za cel zapobieżenia a- 
gresji niemieckiej. Przeciwstawia 
się ona, nie Nemcom — lecz tym 
państwom europejskim, które kon­
sekwentnie walczą o utrwalenie po 
wszechnego pokoju i o uniemożli­
wienie nowej napaści niemieckiej. 
Niewątpliwa dążność inicjatorów 
bloku do włączenia Niemiec Za­
chodnich przekształcanych obecnie 
w rezerwat niemieckiego militaryz- 
mu, jest kamieniem węgielnym bio 
ku i nadaje mu niedwuznacznie a- 
gresywne zabarwienie.

Jest rzeczą niezwykle znamienną
— stwierdza Leontiew — że doslow 
nic nazajutrz po zakończeniu kon­
ferencji londyńskiej, w szeregu 
dzienników niemieckich protegowa 
nych przez władze anglo-amerykań 
skie jak np. w „Tagesspiegei” uka. 
zaiy się artykuły, które po raz 
pierwszy od chwili kapitulacji na­
wołują do wojny przeciwko demo­
kratycznym państwom wschodnio­
europejskim.

Nawiązując do doniesień, że 
państwa obradujące w Brukseli po­
stanowiły udzielać sobie wzajemnie 
pomocy również na wypadek pene­
tracji politycznej — autor stwier­
dza — że chodzi tu o zjedno­
czenie sił reakcji ' zachod­
niej w walce przeciwko własnym 
ludom. Unia zachodnia jest więc 
nie tylko blokiem państw, lecz i 
zjednoczeniem policyjnym powoła­
nym do dławienia dążeń demokra­
tycznych we własnych krajach.

Leontiew porównuje unię zachód 
n ią . ze „świętym przymierzem”, u- 
twprzonym w XIX wieku również 
dla walki z postępem i demokracją 
w Europie. Niegdyś zmawiali się 
car Aleksander, Fryd. Wilheml III, 
Metternich i Wellington — dziś nie 

•koronowani władcy kapitału mono­
polistycznego i ich sługusy: Chur­
chill, Bevin, Dulles, Marshall, Schu 
macher i hr. Sforza stoją u  koleb­
ki nowego świętego przymierza,

spiskując przeciwko wolności, nie­
zależności i  prawom demokratycz­
nym ludów europejskich.

Amerykańskim wodzirejom — 
pisze Leontiew — nie uda się jed­
nak złamać rosnących sil demokra­
cji. Inicjatorów świętego przymie. 
rza reakcji impcralistycznej XX w, 
oczekuje bardziej jeszcze haniebn; 
koniec niż ich prekursorów.

Podziękowanie dla CKW PPS
WARSZAWA. (SAP) — Centralny 

Komitet Wykonawczy Polskiej Parti' 
Socjalistycznej otrzymał od ambasi 
dora czechosłowackiego Józefa Hej- 
reta telegram następującej treści:

„Pozwalam sobiepodziekować za 
kondoleneje z  powoau^żgónu' mini­
stra spraw zagranicznych Czechosło 
wacj; Jana Masaryka przestane mi 
przez CKW PPS Jestem wdzięczny 
za ocenienie zasług Jana Masaryka 
na polu zbliżenia naszych bratnich 
narodów".

Min. Zdenek Fierlinger
o stosunku izechasJowacko- 

ŵ gierskim
BUDAPESZT — Zdenek Fierlin- 

ger czechosłowacki minister przemy 
siu, który bawi obecnie w Budapesz’ 
cie, gdzie bierze udział w obchodach 
stuiecia rewolucji węgierskiej z ro­
ku 1848 udzielił przedstawicielo­
wi dziennika tutejszego „Uj Hiręk”. 
„Czechosłowacja — oświadczył u 
swym wywiadzie Fierlinger — pra; 
nie nawiązać z demokratycznym 
Węgrami stosunki ścisłej przyjaźni 
Będą one gwarancją pokoju nie tyl- 
ko dla Europy Wschodniej i Środku 
wej, lecz również filarem, na. któ\ 
rym oprzeć będzie można pokój euiw

do Moskwy
SOFIA — Wczoraj udał się samo­

lotem do Moskwy premier Dymi­
trow na czele bułgarskiej delegacji 
rządowej celem zawarcia paktu przy 
jaźni i wzajemnej pomoey.

Jg?ancw)g £. $.

Socjaliści włoscy zaproszeni do Londynu
RZYM. — Do Rzymu przybyli: ejalistyęznej w Londynie zwołanej 

dwaj przedstawiciele bryt-yjśkiej p a r . celem przedyskutowania pianu Mar 
Bi pracy: Philips i Healey. przywe*- i s Balia. Zaprosźróe zostały również 
żąc włoskiej partii - socjalistycznej rezłanAiw  gru{fy Sarągata i  Lom- 

końferencję partii se I bard*

Druga konterencja paryska rozpoczęła obrady

Bevin naiega na włączenia Niemiec
do programu odbudowy

PARYŻ. — Drugą konferencję pa i Grecji rządowej Tsaldaris oświad- 
- ryską 16 krajów otworzył min. Bi-iczył, że Grecja przystąpi do unii za 
dault, witając przybyłe delegacje. | chodniej i czeka tylko na oficjalne

Następnie Bevin wygłosił dłuższe zaproszenie ze strony jaj inicjało- 
przemówienie, w  którym zaznaczył,! rów. 
że Niemcy Zachodnie muszą być ‘ 
włączone do procesu odbudowy Eu­
ropy Zachodniej i  muszą korzystać z 
pomocy amerykańskiej. Bevin starał 
się obronić inicjatywę anglo - ame­
rykańsko. -  francuską przed zarzu­
tami. jakoby‘plan Marshalla miał na 
celu podporządkowanie St. Zjedńo- 
czońym Eyiropy.

* PARYŻ. — Minister spraw zagr.

Latające M n  dla Tercji
ANKARA — Do Ankary przy­

był pierwszy transport samolotów 
amerykańskich, które Stany Zjed­
noczone przyznały Turcji w  ramacr 

: tzw. „pomocy”. 26 lekkich btńn- 
i bowców wylądowało w siedaial® w 
Ankara*



Zjazd Rady Kobiet PPS 
w Warszawie

WARSZAWA — M boi. rozpocaą- 
ły się w Warsaawie 2-dniowe obra­
dy Krajowego Zarządu Rady Kobiet 
PPS. Celem Zjazdu jest analiza do­
tychczasowego dorobku PPS na od- 
ainfca kobiecym oraz wytyczenie 
planu pracy na okres najbliższy.

Me Zjazd przybyli przedstawicie­
la CKW PPS z przewodniczącym 
tow. Rusinkiem na czele, kierow­
nik Wydziału Kobiecego KC PPR 
posłanka Orłowska oraz z ramienia 
Ząrządu Głównego Ligi Kobiet prze 
wodnicząca posłanka Sztachelska i 
sekretarz generalny Ligi, ob. Ko­
walską.

W imieniu CKW PPS i premie­
ra tow. Cyrankiewicza powitał 
Zjazd tow. minister Rusinek, pod­
kreślając rolę kobiet w walce o 
sprawiedliwy pokój,

Mówca wskazał na konieczność 
aktywnego udziału kobiet w przy­
śpieszeniu kpnsplidacji sS lewicy, 
aa potrzebę zwiększenia aktywno- 
Ici w pracy wychowawczej, dalsze 
zwiększenie udziału w pracach RTPD 
fUR i Ligi Kobiet. W realizacji 
wszystkich tych zadań członkinie 
ĆPS współpracować winne jak naj 
ściślej z członkiniami PPR.

Entuzjastycznie witana przez u- 
łzestniczki Zjazdu przemówiła wi- 
leprzewodnicząca Czechosłowackiej 
Partii Socjal.Demokratycznej, pani 
Alina Anna Jungwirthowa. Nawią- 
tujac do ostatnich wypadków w 
Czechosłowacji, mówczyni wskazała 
na postawę- kobiet socjalistek cze. 
chosRiwackich, które już na kongre 
sie w Ępnie opowiedziały się zde­
cydowanie zą przywódcą lewicy so­
cjalistycznej Pierlingerem.

, O udziale kobiet PPS w pracy 
'Ligi Kobiet mówiła posłanka 
Sztachelska, podkreślając główne 
zadania kobiet w  walce z ohoroba- 
mi społecznymi, w szkoleniu zawo­
dowym i obywatelskim kobiet oraz 
w akcji umasowienia Ligi Kobiet.

Po przemówieniach powttałnych 
zabierały głos przodownice pracy, 
Członkinie PPS z Łodzi, Katowic, 
Szczecina, Wrocławia i Żyrardowa.

Wśród niemilknących oklasków 
minister tow. Rusinek wręeżyl przo 
dawnlcom praey upominki, a przed 
stawiclel „Społem” — dyplomy ho­
norowe i premie.

Referat polityczny wygłosiła po­
słanką Dorota Kłuszyńska, wska­
zując raz jeszcze na siłę klasy robot 
niczcj w  jednolitym froncie obu 
partii robotniczych, w  jej walce o 
pokój przeciw imperialistom oraz 
w ęodziennym trudzie odbudowy 
kraju.

H s M  wąjlowy Szczecina
SZCZECIN^ — 12 bm. port zaoze- 

sitiski osiągnął rekordową cyfrę prze 
ładunku węgla na statki, która wy­
niosła w ciągu doby. 6.616 ton.

Hg, skutek znacznej poprawy wa­
runków atmosferycznych do portu 
szczecińskiego napływają masowo 
statki zagraniczne po węgiel. W dniu 
11 bm, weszło np. 18 statków.

Precz z A-boinbą 
wołają kobiety włoskie

MYM (PAW) -  W niedzielę od­
był* etę w Rzymie wielka paoyfi- 
starein* manifestacja kobiet, w kto 
raj ue»estnićzyia ponad ao i.ytiięey 
kobiet przybyłych z fOiByeh śttóń 
kraju. Maniffestantki przedefilowa­
ły ulicami miasta, Wżi^sząc Okrzy­
ki: „Cheemy pokoju!" i „Precz z 
bombą atomową!"

Na Wielkim Wiecu publlCsnym 
wygłoszono przemówienia, potępia­
jące wojnę oraz wzywające do po­
wszechnego rozbrojenia i żfiiśżeżS- 
oia Zapasów Bomb atomowych. Mi 
iH. przemawiała znana uczona, pani 
JOliot-Curie, córka Marii Curie- 
Skłodowskiej.

Delegacja kobiet włoskich złożyła 
ia rąee prezydenta de Nicole me­
moriał w sprawie pokoju między- 
larodowogo, podpisany przez 2 mi- 
iony kobiet.

2 - ________

WARSZA-WA — Sekretarz gene­
ralny Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego poseł Banach udzielił przed­
stawicielowi PAP szeregu informa­
cji, dotyczących prac i zamierzeń 
Stronnictwa. Poseł Banach oświad­
czył między innymi:

— Przeobrażenia i zmiany, jąkie 
dokonały się w naszym Stronnic­
twie wywołały „samorzutną weryfi­
kację”, tj. ucieczkę napływowych 
elementów tkwiących do niedawna 
w Stronnictwie. Wielu spośród nich, 
spełniając instrukcje mikoląjczy- 
kowskie, usiłuje nadal działać z róż 
norodnych pozycji, w  intencji zła­
mania PSL, by wobec kraju i świa­
ta podtrzymać uparcie swego „wo­
dza" lansowaną tezę, że „Praw­
dziwego PSL-u już nie ma".

ZŁĄCIENI WlPI.KĄ IDEĄ PRACY 
OLA KRAJU -  ZBUDUJEMY POL- 

9K1* SfKLANNYCH DOMÓW

Jedność wysiłków ale nie partii
Co m ó w i PSL o w spółpracy SL

— Mikolajczykowską polityką 
wprawdzie pragnęła posługiwać się 
wsią, jednak w rzeczywistości opie­
rała się na obcych jej elementach 
drobnomieszczańskich, resztkach 
rozbitego obsząmictwa i środowis­
ku związanym ze sferami kapita­
listycznymi- Rodowód polityczny 
tego swoistego aktywu onaz środo­
wiska, robiącego hałaśliwą rekla­
mę i popularność „wodzowi”, był 
raczej endecko-sanacyjny, aniżeli 
chłopski. Wieś szybko zrzuca z sie­
bie ten nalot. Na wsi żyją tradycje 
jedności, osiągniętej w  walce z sa- 
naoyjną dyktaturą. Są to tradycje 
radykalne i jednolitofrontowe, któ­
re przejawiły się w  ofiarnej walce 
w okresie strajków chłopskich i de­
monstracji robotniczych.

Na pytanie, jak przebiegają roz­
mowy między Polskim Stronnic­
twem Ludowym ą SL pqs. Banach 
oświadczył co następuje:

— Jedność politycznego -działa-? 
nia ruchu ludowego jest naszym 
zdaniem, zasadniczym postulatem 
demokracji ludowej i obok jedno­
litego frontu klasy robotniczej sta 
nowi trzon sojuszu chlopsko-robot- 
niczego.

Podjęliśmy wspólnie z bratnim 
SL trud uzgodnienia platformy ide­
ologicznej, na której moglibyśmy 
już teraz zjednoczyć nasze wysiłki 
w pracy dla Polski Ludowej-

Nie jest to jednoznaczne ze zjed­
noczeniem obu stronnictw, oznacza 
natomiast współpracę i zjednocze­
nie ich wysjłków.

Wysuwając postulat jedności po­
litycznego działania, pragniemy za­
początkować proces całkowania iy -  
cia politycznego wsi, ale doskonale 
zdajemy sobie sprawę z istnieją­
cych jeszcze trudności.

Rokowania radziecko-fińskie 22 bm.
Wymiana listów miedzy Stalinem a Paasikiyi

MOSKWA (PAP) -  Niedzielna 
prasa radziecka publikuje .oficjalny i 
komunikat agencji Tass w sprawie i 
wymiany listów między generalissl- i 
musem Stalinem a prezydentem Fin 
landii — Paasikivi w związku z ra­
dziecką propozycją zawarcia paktu 
współpracy, przyjaźni wzajemnej 
pomocy. Prezydent Paasikivi wysto 
sował 9 marca na ręce Stalina pis­
mo, w którym zawiadomili, że w 
związku z tym, iż proponowany pakt 
musiałby być przyjęty przez parla­
ment fiński, zwołano w tej sprawie 
posiedzenie frakcyj parlamentar­
nych.

Frakcje te wyraziły zgodę na roz 
poczęcie rozmów, przy czym niektóre 
z nich wysunęły  wątpliwości co do 
zawarcia paktu wojskowego. Rząd 
fiński gotów jest rozpocząć rozmo­

wy, wierząc, że w  toku ich pakt bę­
dzie wszechstronnie omówiony i u- 
zgodniony. Delegacja fińska może 
przyjechać do Moskwy po 20 marca, 
w  terminie, który będzie odpowiadał 
rządowi radzieckiemu.

11 bm. premier Stalin wystosował 
odpowiedź, stwierdzającą, że rząd 
ZSRR gotów jest przystąpić do ro­
kowań w  dniu 22 marca,

HELSINKI (PAP) — Premier Fin­
landii Mauno Pekkala zakomuniko­
wał w przemówieniu radiowym, że 
delegacja fińska uda się do Moskwy 
dnia 20 bm,

Premier Pekkala podkreślił, że u- 
kład z ZSfiR w najmniejszym stop 
niu nie ograniczy niepodległości i su 
werenności Finlandii, ani też nie 
wpłynie na zmianę jej stosunków 
międzynarodowych.

Gdyby chodziło jedynie o posu­
nięcia taktyczne, zjednoczenie mo­
głoby nastąpić szybciej, ale to nie 
byłoby zjednoczenie, o- które nam 
dziś chodzi.

W toku współdziałania oba Stron 
nictwa zbliżą i pogłębią swoją ide­
ologię i programy i to stworzy 
grunt dla trwalej 1 rzetelnej jed­
ności, ku której zmierzamy.

Zboże to czynnik suwerenności
Zjazd Z. S. Ch. w Warszawie

WARSZAWA — Pod hasłem „Do, 
brobyt wsi’ — dobrobytem Pań­
stwa” rozpoczął swe obrady trzeci 
zjazd delegatów ZSCh woj. w ar-1 
sząwskiego.

O zadaniach ZSCh w obecnym c- 
tąpie wygłosił obszerny referat se­
kretarz generalny Związku ob. Bo- 
dalski, stwierdzając, że w dzlsiej- 

ej sytuaoji zboże staje się Jednym 
tych czynników, które gwarantu­

ją nie tylko niepodległość gospodar

WARSZAWA, W niedzielę, 14 
bm., w gmachu Wyższej Szkojy 
Dziennikarskiej obradowało dorocz 
ne walne zebranie Oddziału War­
szawskiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy.

Na wniosek red. .Henryka fcoro- 
tyńsklego zebrani jednomyślnie 
przyjęli rezolucję w której czyta­
my ffl. ift.l

„Walne Zebranie Oddziału War­
szawskiego Związku zawodowego 
Dziennikarzy r . p  po wysłuchaniu 
śpraWOżdań z obrad konferencji

czą ale i  polityczną narodu. Dlatego 
też walka o chłeb, walka o wyższy 
plon staje się równoznaczną z wal­
ką o niepodległość gospodarczą i po 
lityczną naszej Ojczyzny. Zwycięst­
wo w tej walce osiągniemy poprzez 
sojusz ehłopsko-robotniczy.

Przechodząc do omówienia sytu­
acji gospodarczej wsi mówca pod­
kreślił istniejącą rozpiętość między 
rozwojem wsi i  miasta, którą rau- 
simy jak najszybciej zlikwidować.

Potępienie dla polityki oszczerstw
Deklaracja dziennikarzy stołecznych

WARSZAWA. — Biuro Rewlndy-, 
kacji i  Odszkodowań Wojennych od 
szukało w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej ok. 2.000 dzwonów kościel­
nych, wywiezionych z Polski przez 
Niemców w okresie okupacji.

W najbliższym czaBle transport na

dziennikarzy słowiańskich w Za­
grzebiu, stwierdza swą Pełną soli­
darność z rezolucjami i zaleceniami 
konferencji.

Dziennikarze warszawscy dołożą 
wszystkich sil, aby urzeczywistnić 
wskazania konferencji w Zagrzebiu 
W walce z imperializmem, podżega­
czami wojennymi oraz uporczywą 
Kampanią oszczerstw Pod adresem 
Krajów demokracji ludowej I Zwią­
zku Radzieckiego, stwarzającą celo 
Wo stan niepokoju i siejącą niena­
wiść między narodami.

Sojusznicza M a  b M
o amnestii dla Siiletsaców b  Austrii

WIEDEŃ (PAP) Na ostathim po 
siedzeniu Sojuszniczej Rady Kon­
troli przyjęto wniosek przedstawi­
ciela ZSRR gen. Kuraśęwa w spra­
wie ścisłego stosowania przepisów 
austriackiej ustawy antyhitlerow­
skiej do obciążonych hitlerowców 
oraz ukarania przestępców wojen­
nych i kolaboracjonistów, jak rów­
nież szybkiej likwidacji nielegalne­
go ruchu hitlerowskiego w Austrii. 
Jednocześnie Rada, również na 
wniosek radziecki, poleciła rządowi 
austriackiemu zastosowanie amne­
stii do osób, które nłe popełniły

żadnych przestępstw i byty jedynie 
nominalnymi ezlbnkami partii iî tle 
rówskiej.

Następnie Rada Kontroli omawia 
ła uchwalona niedawno przez par­
lament austriacki ustawę o amne­
stii dla młodocianych hitlerowców. 
Urodzonych po 1918 roku. Po o- 
śWiadrZenili Przedstawiciela Zwią­
zku Radzieckiego, że wnioski ra­
dzieckie przewidują już amnestię 
dla wszystkich b. członków NSDAP, 
którzy nie popełnili przestępstw wo 
lennych, Rada Kontroli postanowi-, 
la ustawy tej nie zatwierdzać.

I  PRASY MGBflmmłEl 
0 nowy klimat w Europie
p a p a l l e l e  SC
Albert Moussęt zastanawia się 

nad koniecznością stworzenia nowe­
go klimatu politycznego w Europl* 
i rolą, jaka mogłaby w tym dzieł* 
grsypągć Francji:

„Francja powinna działać w kie­
runku zbliżenfa psychologfcznego 
świata słowiańskiego z Zachodew 
Wyeliminowanie Niemiec umoM- 
wfe nawiązanie kontaktu iniędzj 
dwoma cywilizacjami: cywilizacją 
romańską i cywilizacją słowiań­
ską. Żaden kraj nie ma tylu pun­
któw zaczepienia w krajach sło­
wiańskich, ce właśnie Francja. Na 
sze cele natury intellektualneł I mo 
ralnęj nie wywołają na pewn* 
zastrzeżeń Związku Radzieckiego, 
z którym powinniśmy utrzymy­
wać stosunki pełne przyjaźni i za­
ufania. Przerzucając ponad ruiny 
dawnej Rzeszy pomost - między 
Wschodem a Zachodem Kontynen­
tu, ułatwimy spotkanie się prądów 
ideowych, z czego może wyniknąć 
nowe określenie świadomości eu­
ropejskiej.

Jeśli niegdyś kościół kałolłckł 
podjął akcję jednoczenia człon­
ków wspólnoty chrześcijańskiej, 
rozbitej przez schizmę, to diacze. 
go Francja nie miałaby na plat­
formie duchowej solidarności bez 
ukrytych zamiarów stanowienie 
przewagi, bez doktrynerstwa stwc 
royć formuły, stanowiącej syntezę 
obu cywHizaoji europejskich na 
podstawie wolności i stawiająe 
za cel — pokój,

Kultura francuska 1 kiutury sło­
wiańskie mają mimo różnic jeden 
wspólny rys: są to kultury rozwi­
jające sję, które nie zmierzają do 
wynarodowienia innych. Wzajem­
ne ich przenikanie doprowadzi do 
powstania „europejskiej jedności 
duchowej",

Wypełniając tą  podwójną misję 
Francja urzeczywistniałaby polity­
kę naprawdę wielką, godząc swe 
tradycje ze swymi interesami- 
czas już zrezygnować z dyploma­
tycznych spekulacji | zwrócić się 
ku sprawom istotnym tycia mię­
dzynarodowego1',
Misji tej mogłaby Się podjąć Eran 

cja Wielkiej Rewęlyęji, czy Roniony 
Paryskiej. Francją de fjaullę'a l 
Schumana woli iść pod komendą ob­
cego Europie kulturalnie i cywiliza­
cyjnie mocarstwa.

Ścisła kontrola nad h. oficerami 
niemieckimi

BERLIN- (PAP) Sojuszniczą Ra­
da Kontroli wydala polecenie ko­
mendantom poszczególnych stref o- 
kupacyjnych wprowadzenia kontro­
li nad b. oficerami niemieckich sl| 
zbrojnych, policji oraz marynarki 
handlowej.

Jak wynika ze sprawozdania opu 
blikowanego przez amerykański za­
rząd wojskowy', zarządzenie powyż­
sze wydano wobec niebezpieczeń­
stwa, że oficerowie cl mogą stwo­
rzyć podwaliny przyszłych niemiec 
kieh sił zbrojnych.

Porozumienie w tej sprawie So­
jusznicza Rada Kontroli osiągnęła 
już w styczniu. Komendanci stref 
są zobowiązani do składania perio­
dycznych sprawozdań, jaki procent 
b. oficerów niemieckich zatrudnio­
ny jest w dziedzinach nauki, wycho 
wania i  sportu.

2000 dzwonów wraca do kraju
, dejdzie do Polski i zostanie skiero­
wany do składów w Poznaniu. Tam 
odbędzie się segregacja, a następni* 
za pośrednictwem Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki dzwony przydzielona 
zostaną poszczególnym parafiom na 
terenie kraju.

Lepie] n iż Niemcy
gosoodarulsmy na Pomarzu Zachodnim

SZCZECIN, — Dzięki wzorowej 
współpracy, a d m i n i s t r a c j i  z 
robotnikami na terenie ma­
jątku państwowego Stuehowo w 
pow, Kamień, osiągnięte zostały 
tfim doskonale wyniki zbiorów jęcz 
mienia i buraków pastewnych. O 
ile chodzi o jęczmień, to w mająt-, 
kii tym zebrahó z 1 ha 18 q. wy- 
dajhość ta przekraczała przedWOjert|

ne normy niemieckie. Niemny, pra> 
użyciu wielkiej ilośei nawozów, zbić 
rali na terenie pow. kamińskiejW 
przeciętnie 15,6 q z l  ha. .Jeszcze 
korzystniejsze są wyniki zbiorów 
buraków pastewnych. W majatku 
StućHówo uzyskano 750 q z ha, pod 
czas gdy Niemcy w foku gospodar­
czym 1935-38 zebrali na tym tere­
nie tylko 518 q z tła.

Doniosłe zarządzenie Min. Skarbu
Usgi podatkowe dla przodowników pracy

WARSZAWA (PAP) Komisja 
Centralna ?w. Zawodowych Uzy­
skała w porozumieniu’ z Miń. Skarbu 
obniżenie skali podatku od wyna­
grodzeń Stosownie do potrzeb współ 
zawodfiietwa pracy. Obniżka po­
datku obejmuje pziede wszystkim 

, przedającyeh pracowników, który?11

zarobek W wyniku WysokiegÓ prtó- 
kroćzeńia normy produkcyjnej, kil­
kakrotnie przektaeża place podsta­
wową wraz ze stałymi dodatkami 
Ulgi podatkowe obowiązywać Będą 
Wstecz od stycznia tb. Zarządzenie 
szczegółowe jest opracowywane
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ZSRR na rynkach światowych

Jednym z najcharakterystyczniej- 
szych i godnych uwagi wydarzeń go 
spodarczych 1947 i początku 1948 r. 
jest powrót Związku Radzieckiego 
po przerwie wojennej, na rynki eu­
ropejskie. Wprawdzie, już w 1946 r. ■ 
Związek Radziecki zapoczątkował 
wymianę z państwami zagraniczny­
mi, ale duże umowy dokonane zosta 
ly w roku 1947 i na początku roku 
bieżącego.

Umowy gospodarcze z Polską, 
Czechosłowacją, Anglią, a ostatnio 
t  państwami Beneluxu, wybijają się 
na' czoło porozumień handlowych, 
które Związek Radziecki zawarł z 
różnymi krajami, a między innymi 
z Rumunią, Bułgarią, Jugosławią, 
Finlandią, Węgrami, Szwecją, Szwaj 
carią itd. Zresztą w toku są dalsze 
rozmowy handlowe, a wiele państw, 
tabiega o zboża, surowce i produk- i 
y radzieckie.

POZYCJE EKSPORTU
Oużą pozycję w wywozie radziec- i 

dm stanowią: zboża chlebowe, drze- 
. wo, rudy, bawełna, wełna i inne 
surowce. Jak  to wynika z umowy 
gospodarczej z Polską, ZSRR eks­
portuje również urządzenia technicz 
ne i maszyny. Pożyczka w materia­
łach inwestycyjnych dla Polski na I 
sumę 450 milionów dolarów świad- i 
czy, że przemysł radziecki zdolny. 
jest obsłużyć nie tylko rynek ZSRR, , 
ale częściowo i potrzeby inwesty- j 
cyjne swego sąsiada.

Pamiętajmy, że ten powrót Związ i 
ku Radzieckiego na rynki europej­
skie rozpoczął się w rok po zakoń­
czeniu wojny z Niemcami, którzy 
podczas odwrotu spod Stalingradu, 
Leningradu i podnóża gór Kauka­
skich gruntownie zniszczyli fabryki, 
miasta i koleje w europejskiej czę­
ści ZSRR oraz zadali poważny cios 
rolnictwu radzieckiemu, szczególnie 
na urodzajnej Ukrainie. Nie może­
my również pominąć faktu, że rok 
1946, wskutek Męski suszy, nie sprzy 
jał regeneracji rolnictwa ZSRR. 

TEMPO ODBUDOWY
Jednakże mobilizacja robotników,

. chłopów t oracowników umysłowych 
do odbudowy przemysłu i rolnictwa, 
która wzmagała się w miarę demo­
bilizacji armii, przełamała wszyst­
kie trudności. Tempo odbudowy 
przemysłu i rolnictwa oraz budowy 
nowych przedsiębiorstw roSto z 
siąca na miesiąc.

Szczególnie dużymi sukcesam i__
że się pochwalić gospodarka radziec 
ka za rok 1947. Każda gałąź prze­
mysłu dała v tym roku w porówna­
niu do 1946 znaczny przyrost. Wie­
le gałęzi ciężkiego < lekkiego prze­
mysłu wytworzyło w 1947 roku pół­
tora, dwa a nawet i trzy razy wię­
cej produktów niż w roku 1946. 
Tak się sprawa przedstawia np. w

(i) Rząd „trzeciej siły" we Frań- 
,'ji coraz bardziej nie tylko odchyla 
Ję  na prawo, ale wyraźnie oddaje 

Isię pod opiekę gen. de Gaulie'a. Kie 
dy był formowany, to ojciec ducho­
wy „trzeciej siły" Leon Blum twier­
dził, że przeciwstawi się ten rząd 
naciskom idącym od strony komuni­

stów , a równocześnie zabezpieczy 
i rancję przed dojściem do władzy 
faszyzmu. W rezultacie jesteśmy 
świadkami coraz ostrzejszej walki z 
komunistami, a jeśli chodzi o nowy 

i faszyzm francuski, reprezentowany 
;z partię de Gaulle'a — to otwar­

c ie  się już mówi o przejściu w jego 
ręce steru rządów.

W ostatnich tygodniach momenty 
ścisłej współpracy i bliskiego poro- 

! zumienia między rządem Schumana 
a partią de Gauile‘a zaznaczały się 
coraz wyraźniej. Na terenie parla­

mentu degauliści we wszelkich gło­
sowaniach spieszyli z pomocą p. 
Schumanowi, od czasu do czasu da­
jąc mu tylko odczuć, jak bardzo ist­
nienie „trzeciej siły" zależy od ich 
[■oparcia. W takich momentach 
wstrzymywali się częściowo od glo­
sowania. a nieraz glosowali nawet 
przeciw I wówczas stanowisko rzą­
du Schumana utrzymywało się nie­
jednokrotnie zaledwie kilkoma glosa 
ml większości. Jest sprawą Jasną, że 
gdyby zwolennicy de Gaullo'a wy­
stąpili mocno I otwarcie, to rząd 
„trzeciej siły** wywróciłby się w 

Zgromadzeniu Narodowym przy 
pierwszej okazji.

Niedawno gen. de Gaulle wygłosił 
w historycznym Complegnc przemó-[ 
wienle, w którym wyraźnjc posta­
wi! swą kandydaturę na szela rzą­
du we Francji, sięgając niewątpliwie 
po spadek rządu „trzeciej sity". U- 
wała, że nadszedł już moment, ah.v 
jego zwolennicy w Zgromadzeniu Na 
lodowym jawni, póljawnl 1 całkiem 
ukryci, przestali odgrywać rolę ję­
zyczka u wagi w parlamentarnym 
układzie sil, chce bezpośrednio ująć 
władzę i osobiście realizować swój 
program polityczny.

Początkowo wydawało się, te bę­
dzie to możliwe do zrobienia po 
przez nowe wybory do Zgromadze­
nia Narodowego. W stosunkach Iran 
cuskich nie byłoby trudno o pre­
tekst do rozwiązania parlamentu i 
rozpisania nowych wyborów. Obec- 
nie gen. de Ganłle daje do zrozumie­
nia, że to nie jest potrzebne, On „go­
tów jest" objąć władzę bez nowych 
wyborów, bez uciekania 'lę  do wy­
raźnej opinii wyborców francuskich.

Prowokacja Chile 
wobec Czechosłowacji

PRAGA (PAP). — Przytaczając 
doniesienia z Lakę Success, że przed 
stawlciel chilijski w ONZ zapropo­
nował Radzie Bezpieczeństwa prze­
prowadzenie dochodzeń w sprawie 
ostatnich wydarzeń w Czechosłowa 
cji, radio praskie ogłosiło oświad­
czenie następującej treści: W ubie­
głym roku faszyści hilljscy. Jak wla 
domo, zerwali stosunki dyplomaty 
cżne z Czechosłowacją bez jakiej 
kolwiek przyczyny z naszej strony. 
Jeżeli delegat chilijski domaga się 
obecnie, by Rada Bezpieczeństwa 
przeprowadziła dochodzenia w spra 
wie wydarzeń wewnętrznych w. 
Czechosłowacji, to stanowi to bez­
czelną prowokację ze strony tego 
państwa. Każdy wie, że oczyszcze­
nie atmosfery politycznej w Czecho- 
lowacji, zrealizowane 25 lutego, by 

'o czysto wewnętrzną sprawą na- 
zego ludu pracującego, a oczyszczę 
'le szeregów poszczególnych stron 
,!ctw politycznych było własną spra 

ą tych stronnictw. Jeżeli wydarzę 
<a lutowe zagroziły czyjemukol- 

■viek bezpieczeństwu, to Jedynie bez 
leczeńtwu zdrajców I spiskowców, 

ale to nie należy zupełnie do kompe 
tencji Rady Bezpieczeństwa. Toteż 
propozycja chilijska może być traktn 
wana wyłącznie jako prowokacyj­
ny gest".

iM IM O C H O D E M

Szablon nie jest dobryprodukcji parowozów, turbin, trak- I prowizacyjną krajom europejskim^
torów, motorów elektrycznych, obu- między innymi Polsce, Czechosłowa- ; W trosce o zdrowie robotnika oraz i nawet pod kątem ich ogólnego zna- 
w ia, maszyn tekstylnych, cukru itp. j eji i  Wielkiej Brytanii. ■ jego rodziny, o jego rozwój fizyczny czenia dla gospodarki narodowej, a

Całkowita produkcja przemysłu I Wzrost produkcji przemysłowej w i umysłowy, jego wypoczynek i roz- j kierować się będziemy warunkami
radzieckiego w 1947 wzrosła w po- i czwartym kwartale 1947 roku do 
równaniu z rokiem 1946 o 22 proc, i poziomu z 1940 roku 1 urodzaj zbóż 
Nawet w Związku Radzieckim przy chlebowych stały się podstawą ra- 
zwyczajonym do ogromnego tempa dykalnej reformy gospodarczej i fi- 
wzrostu gospodarstwa narodowego,; nansowej. Zniesiono kartki na pro- 
iest to rekord. Przeciętny roczny | dukty żywnościowe i przemysłowe, 
przyrost w gospodarce ZSRR w la- I zapewniając magazynom i sklepom 
lach trzeciej pięciolatki (przed woj- obfitość towarów. Jednocześnie 
ną) wynosił 13 proc. rząd radziecki dokonał reformy wa-

Tempo rozwoju przemysłu ra- j lutowej, polegającej na wymianie 
' deckiego w ubiegłym roku powięk znajdujących się w obiegu starych 

szało się w każdym następnym Pieniędzy na nowe i na zwiększeniu 
„-wartale. W ostatnim kwartale 1947 nabywczej rubla. Obie te refor- 
roku przemysł ZSRR osiągnął po- my przyczyniły się do podniesienia 
ziom produkcji z 1940 roku. poziomu życiowego narodu.

ZADANIE POKOLENIA

oparte jest nasze państwo demokra­
cji ludowej w  ogóle, a jego stosu­
nek do robotnika w  szczególności. 
Powiązanie między państwem a kla­
są pracującą zachodzi nie tylko od 
strony pracownika w zakresie obo- 

PRODUKCJA ROLNICZA | ZADANIE POKOLENIA wiązków ale również i  od strony 
Również rekordowymi cyfram i! Po lych wyjaśnieniach rozumiemy: ;ego praWi które automatycznie 

wzrostu może się poszczycić rolnic- ; Przyczyny powrotu Związku Ra- j stwarzają obowiązki w stosunku do 
two radzieckie. W porównaniu z ro- ! ózieckiego na rynki europejskie. WSZyStkich zatrudnionych w prze­
wiem 1946 produkcja wzrosła w 1947 , ^ y ^ a  ofensywa we wszystkich I mySle znacjonaHzowanym.
roku o 32 proc., w tym zbóż chle- i gałęziach życia gospodarczego i 
bowych o 58 proc., bawełny o 2 l l żliwia Związkowi Radzieckiemu 
proc., ziemniaków o 30 proc., bu- i prężność gospodarczą na zewnątrz, 
raków cukrowych o 19 proc., sło- iJest to rezultat zarówno planowej 
neczników o 79 proc., lnu o 29 proc.,. gospodarki rządu ZSRR jak i pra- 
konopi o 78 proc. Urodzaj zbóż chle i oowitości mas radzieckich, 
bowych w 1947 roku osiągnął po- ! Pokolenie, które wygrało wojnę, 
ziom przedwojenny. Obfity zbiór l chce utrwalić pokój oparty na do- 
zbóż chlebowych i innyeh produk- i brobycie. Toteż z zapałem zabrało 
tów rolniczych ' pozwolił Związkowi! się do odbudowy kraju i powiększe- 
Radzieckiemu przyjść z pomocą a- i nia liczby warsztatów pracy. Kr.

Kwoty przeznaczone na cele akcji 
socjalnej ustalono według pewnych 
kalkulacji, ale szablonowo dla 
wszystkich przemysłów. 7 proc, fun­
duszu płac jest normą ogólnie obo­
wiązującą. Każde szablonowe roz­
wiązanie ma swoje plusy i  swoje 
minusy. Wydaje nam się jednak, że 
w danym wypadku minusy występu 
ją bardzo wyraźnie, jeśli spojrzymy 
na poszczególne przemysły nie tylko

L naszego stanowiska

Francja na równi pochyłej
Takie stanowisko de Gaulie’a 

świadczy z jednej strony, że niezbyt 
jest on‘pewny manifestacyjnego po­
parcia ze strony narodu jego osoby, 
jego partii i Jego programu. Nie zbyt 
jest również przekonany, aby siły le 
wicy francuskiej mogły wyjść z no­
wych wyborów poważnie osłabione. 
A gdyby się okazało coś wręcz prze 
ciwnego? Gdyby komuniści francu­
scy i socjaliści z „Batailie Socjali­
stę", którzy wyłamali się spod ko­
mendy p. Bluma. zdobyli większość, 
lub choćby tylko uzyskali większą 
ilość mandatów, aniżeli posiadają 
ich obecnie? Wówczas obecne kon­
cepcje gen. de Gaulie'a mogłyby zo­
stać poważnie osłabione, jeśli nie 
wręcz przekreślone.

Z drugie] strony gotowość objęcia 
rządów przez poiitykującęgo genera 
ła przy obecnym układzie sił w par- 
łatiienclę francuskim wydaje się 
świadczyć o bardzo daleko posunię­
tym porozumieniu de Gaulle’a ze 
stronnictwami obecnej „trzeciej siły ' 
Uzgodnienie stanowisk mustaio na­
stąpić bardzo wyraźnie, Jeżeli dc 
Gaulle uważa za możliwe zajmować 
takie właśnie stanowisko, chociaż je 

niedawno nie żałował cięż­
kich oskarżeń I zarzutów pod adre- 

ohecncgn 7grotnadzenla Narodo-

Nioktórzy przywódcy „trzeciej si­
ły” ogłaszają lut dzisiaj oświadcze­
nia, w których proponują otwarcie 
zawarcie porozumienia w sprawie 
wzajemnej współpracy między par­
tią do Gnulle'a a partiami popierają 
cymi rząd Schumana, Takie oświad­
czenie złożył przywódca unl demo- 
kratyczno-socinllstycznej przy czym 
krążą wiadomości, że tekst tego oś­
wiadczenia został uzgodniony żarów 

e gen. de Gmille’ein, Jak również 
premierem Schumanem oraz In­

nymi przywódcami „trzecie siły".
Obojętne czy poprzez ryzyko no­

wych wyherów, czy też drogą poro­
zumienia międzypartyjnego w obec­
nym parlamencie, ale coraz bardziej 
staje się jasne, że „trzecia siła” ma 
zamiar oddać się bezpośrednio pod 
opiekę de Gaulle'a, a nawet w Jego 
ręce złożyć ster rządów IV Republt 
ki. Są „optymiści" którzy twierdzą, 
żr rząd de Gaulle'a stanie się faktem 
w ciągu najbliższych sześciu tygod­
ni. Potwierdza się więc kompletne 
bankructwo „trzeciej siły”. Niewąt­
pliwie przyczyniłoby się to do zupeł 
nego wyjaśnienia sytuacji w oczach 
narodu irancuskiiego. Dla najmniej 
nawet zorientowanych sprawa wyglą 
dałaby zupełnie jasno. Mobilizacje

sił reakcyjnyoh przeprowadzona by­
łaby całkowicie.

Przystępując do grupowania koło 
swej osoby całego obozu reakoji 
francuskiej gen. de Gaulle równocze 
śnie wyciąga rękę do Niemców. W 
wygłoszonym w Compiegne przem.ó 
wieniu wskazał na konieczność poro 
zumienia się Francji z Niemcami, 
przy czym stanął na stanowisku, że 
dotychczasowe zatargi między obyd 
woma państwami powstawały z wi­
ny... irzeoich.

Następuje więc dalsze rozgrzesza 
nie Niemiec i Niemców. Ani Rzesza 
Niemiecka. ani naród niemiecki 
nie jest więc winien, że na 'prze­
strzeni 70 lat Francja trzykrotnie mu

dwukrotnie zajmowali Paryż, że ol­
brzymie połacie kraju ulegały znisz­
czeniu, a naród francuski tracił w 
tych wojnach swych najlepszych sy 
nów...

Rozumiemy, że gen. de Gaulle, 
składając takie oświadczenie, chce 
się przypodobać równocześnie 
swym amerykańskim protektorom, 
Kapitaliści amerykańscy stawiają 
odwarcie na odbudowę Niemiec. O- 
llarulą Im swoje poparcie polityczne 
w tym celu, oraz swole dolary. Gen. 
de Gaulle orientuje się dobrze I prag 
nie zaskarbić sobie dalsze łaski w 
oczach Stanów Zjednoczonycn, aby 

1 przy tej okazji uzyskać również od 
nich rozgrzeszenie, bo był czas, kie 
dy nie bardzo mógł u nich liczyć na 
życzliwe poparcie.

Dlatego właśnie w Cotuplegne de­
klaruje pełną gotowość do poparcia 
Niemców w ich zabiegach o uzyska­
nie przedwojennego poziomu gospo­
darczego, który ma być wstępem 
do odbudowy Ich przedwojennego 
znaczenia w Europie. To samo Cotn- 
piegue było w* 1918 roku świadkiem 
kapitulacji Niemców, którzy w 1940 
roku tutaj wzięli odwet za doznaną 
wówczas klęską Inscenizując teat­
ralną po prostu uroczystość z racji 
zawartego rozejmu z pobitą Francją. 
W tyra samym Compiegne kandydat 
na nowego „wodza" Francji rozgrze 
sza Niemców i stara się rozbroić 
moralnie swój naród. Czyni to ten 
sam człowiek, który tak wymownie 
umiał potępić marsz. Petain'a za je­
go porozumienie z Hitlerem.

Równia pochyla, na której znala­
zła się Francja, obserwowana jest z 
prawdziwym smutkiem 1 głęboką 
troską przez wszystkich prawdzi­
wych przyjaciół narodu francuskie­
go.

rywkę państwo nasze wprowadziło i pracy robotnika.
zasadę utworzenia specjalnych dota- __ ,„u ____ u I . M M om o np. ze zarowno węgiel

jak również stał i  żelazo odgrywa­
ją podstawową rolę w naszej gos-

akcję socjalną.
Rozwiązanie w zasadzie bardzo ' 

słuszne. Jest ono wyrazem troski o 1 
potrzeby robotnika, wynika ściśle i 

społecznych założeń, na których ,

cji finansowych na te właśnie cele.'
Przeznatzono na to w  przemyśle 7

potrzeby krajowe jak i niezbędność
eksportu. Równocześnie tak się jed­
nak składa, że praca w  kopalniach 

hutach wymaga szczególnie duże­
go wysiłku ze strony robotnika ze 
względu na swoje warunki. Praca 
w podziemiu, wśród pyłu węglowe­
go jak również w hutach przy wiel­
kich piecach jest szczególnie ciężka. 
Nie trzeba przy tym zapominać, że 
ze względu na niebezpieczeństwo dla 
życia- pracę górnika możemy posta­
wić na jednym poziomie z  pracą 
marynarza i lotnika

Dlatego też wydaje się nam, ź« 
specjalnie ciężkie warunki samet 
pracy, jak również jej niebezpieczeń 
stwo dla życia winny znaleźć uzna­
nie i od strony dodatkowej opieki 
ze strony państwa. Patrząc pod tym  
kątem uważamy, że w przemysłach 
i zawodach takich jak górnictwo i 
hutnictwo powinna w akcji socjal­
nej wyrażać się specjalną premią, 
wyższą od tej, którą stosujemy w 
takich przemysłach itp. jak drzewny 
i  budowlany.

Nie podajemy o fle wyższy winien 
być procent funduszu płac, przez­
naczony na akęję socjalną dla gór­
ników i hutników, gdyż to wymaga 
szczegółowego zbadania, zwracamy 
uwagę tylko na samą zasadę. Ro­
zumiemy oczywiście, że tą zasadą 
winni być objęci również robotni­
cy w tych rodzajach przemysłu,-któ 
re są szczególnie groźne dla zdrowia 
i niebezpieczne dla życia (np. mate­
riały wybuchowe). Tutaj głos de­
cydujący winni mieć lekarze oraz 
instytuty naukowo badawcze, i  w

Przy te) okazji podi)o^Ubyftp.y 
równocześnie atrakcyjność ?«’ć y ^ o  
szczególnie ważnych dla naszego go 
spodarstwa narodowego. Człowiek 
pracy ocenia nie tylko wysokość swo 

iesięcznych zarobków, ale róut 
meż 3ka'.ę opieki roztoczoną nad nim 
samym oraz jego rodziną. Jest rze­
czą najzupełniej zrozumiałą, że ta 
skala przy wyższych kwotach prze­
znaczonych na akcję socjalną w da- 

siała chwytać za broń, żc Niemcy | nych przemysłach i  zawodach mog-
la by być o wiele większa.

Chronione przy tym  byłyby dwa 
istotne interesy: osobisty robotnika, 
pracującego w  wybitnie ciężkich wa 
runkach dla zdrowia i groźnych 
dla życia, oraz gospodarki narodo­
wej, której szczególnie musi zale­
żeć na ochronie robotnika już za­
trudnionego i  stworzeniu dodatko­
wej zachęty dla nowych kandydatów 
do danego zawodu.

Jaki jest czas pracy?
W szeregu listów, które napływa­

ją do redakcji czytelnicy nasi domo 
gają się ostatecznego wyjaśnienia 
jakie zasady obowiązują co do cza­
su pracy biurowej. Z listów tych 
dowiadujemy się, ie  w tej dziedzi­
nie panuje najzupełniejszy chaos.

Czytelnicy pytają dlaczego w  urt* 
dach państwowyoh obowiązuje sied- 
miogodzlnny dzień pracy, a w insty 
tucjach przemysłowych ośmiogodzin 
ny. Czy różni się charakter zajęć? 
Przecież obecnie jedni i  drudzy są

i. Czyjunkcj
innego robią obecnie pracownicy 

centralnych zarządów, pracując po 
S godzin dziennie w „przedsiębior­
stwach państwowych", a co innego 
robili przed rokiem  w tychże sa­
mych zarządach, będących instytu­
cjami ministerialnymi.

Mamy i takie dtiwolągi, że w tych 
że samych instytucjach oddziały 
mają inny czas pracy, a inny ich 
centrale. Niejednokrotnie o czasie 
pracy decyduje przynależność do te­
go, a nie innego wydziału

Również nie jest ustalone czy w 
-soboty obowiązuje krótszy dzień

(Dokończenie na Me. ś.)
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O obopólne zrozumienie
twórców i „konsumentów" sztuki malarskiej

OD REDAKCJI:
Ostatnia wystawa malarska w  Ko 

towicach, na której ujrzeliśmy prace 
współczesnych plastyków polskich 
hołdujących najbardziej nowoczes­
nym prądom w  sztuce spowodowała 
wzrost zainteresowania nowoczes­
nym malarstwem i jego dążeniami. 
Wywiązała się dyskusjo w której 
■sprezentowane są dwa obozy: zwo
•nników i przeciwników.
Zwolennicy wysuwają jako swój 

rpnment prawo do takiej twórczoś 
jaka im najbardziej odpowiada, 

przeciwnicy operują argumentem,

Tworzenie monopolu wystawowe- 
) dla kierunku nowoczesnego maiar 
wa francuskiego przesądza powo­

dzenie wystaw katowickich na ich 
niekorzyść. Zadanie organizatorów 
wystaw nacechowane być powinnc 
chęcią zbliżenia się do duszy ludu 
śląskiego i zrozumienia lego potrzeb 
kulturalnych poprzez dopuszczenie 
do wystaw dzieł o kierunkach reali 
stycznych, a poprzez regionalizm, 
wręcz natnralisiycznych. Ludowi o 
wielo wiekowej kulturze nie można 
narzucać obcego kierunku sztuki dro 

iwolucji, ale należy mu dać oka

kierowania duszami artystów. Sztu- 
>, i ką zaś nie można kierować, ani jej 

;go narzucać. Można jej' co naj

stne warunki a 
dać jej wolność.

W niezmierzonym bogactwie kie­
runków malarskich i szkół, w  gale­
rii dzieł mistrzów wszystkich epok, 
— każdy może znaleźć coś dla siebie 
niech więc nie zmusza do przyjęcia 
kierunku sztuki mu obcej. — Popie

rzy-awangardzistów, więc więk- rając swój uiubiony rodzaj ma- 
szość dyskutujących nawiązując do i larstwa, niechaj nie zwalcza pew- 
prelekcji, dawała wyraz niepokojo- nych koncepcyj tylko dlatego, że ich 
wi o dalsze losy tego dalekiego dla , aie rozumie. Inaczej może się zda- 
szarego człowieka kierunku sztuki, rzyć tak, jak z tym jegomościem, 
Z treści wypowiedzi wynika, że: który zwiedzając wystawę prac sur-

1. obrazy surrealistów nie dają realistów oświadczył kategorycznie: 
ż®dne<°k zadowolenia > odpoczynku | _  „nic dziwnego, że Ameryka

z częściej sztuka ta jest nie-1 zię swobodnego zestawienia wszyst- 
rrozumiaia dla mas. Wydaje się, że 1 kich reprezentowanych dróg i w 
jedni i  drudzy mają racją. Istnieje j ciągnięcia właściwych wniosków, 
jednak nadzieja, że porozumienie' '
jest możliwe, a to przez uniknięcie MASY — TO TEŻ LUDZIE . .
niebezpieczeństwa mistyfikacji ar- Trudno -  stało się. Publiczność' czł° 'viekowi pracy i nie odzwier- : chce nam udzielić pomocy skoro 
•ystycznych i maskowanie beztaleń- , katowieka przegrała tym razem względem prze prawiamy taką sztukę..." —
cia malowaniem „pod kubistów i  ■ w walce z plastykami. Po prostu Zw. ywujący się w  wsp Powiedzenie — sztuka dla
sur realistów” z wiecznym  powoly-: zawodowy Artystów Plastyków u_ cz| snej nam epoce. , . ■ jest właściwie paradoksem,—

ę i zdobył szturmem tę  po- rymentem, wobec tego
anie „szerokich n
ą przyswajania im umiejętności pa 
'zenia na obraz j  rozumienia go.

jąc „masę”, a  raczej cały 
prezentantów masy, z dostojnej o- 
bojętności wobec spraw sztuki, o 
czym zresztą wielokrotnie wspomi-

ą swego c

RYSZARD BUKOWSKI

Jak słuchj ć  muzyki?
II

W numerze poprzednim rozma­
wialiśmy, na temat -potrzeby wy­
chowania naszego społeczeństwa w 
muzyce. Określiliśmy muzykę Jaki

' '  która wyraża pewną myśl 
ocą dźwięków. Pod koniec 

tegoż odcinka zapowiedziałem, że 
poświęcę czynnikom skła 

utworu muzycznego. Prosi- 
Was, Drodzy Czytelnicy, aże- 

byście się sami zastanowili nad tym 
pytaniem. Na pewno niewielu tylk« 
dokonało tej próby... Nie jest to ta­
kie proste. ,

Zacznijmy od porównania! Kiedy 
patrzymy np. na dzieło malarskie — 
jakie elementy składają się na jego 
całość? A więc przede wszystkim 
kolor (jeden względnie kilka), miej- 

' isne i ciemne (śwjatło-cBeń), 
kształty, przypominające ota­

czające nas przedmioty martwa 
bądź żywe, niniejsze i większe pła- 
izczyzny — wreszcie rozplanowanie 
całości na coś co jest pierwszopla- 

(główne) i co stanowi je- 
plan drugi (tło). Wszystko to 

ujęte- jest taką czy inną ramę, 
określającą wielkość obrazu. Gzjf 
możemy dokonać analogicznego roz- 

(analizy) dzieła muzycznego?
Z pewnością tak! Przede wszyst­
kim posłuchajmy dowolnego utworu 

marsza, granego przez orkie­
strę, albo piosenki, śpiewanej chó- 

towarzyszenlsm Jakie­
goś instrumentu. Co nam się „rzuci1 

uszy? Nie wszystkie dźwięki są 
makowe co do wysokości: są 

dźwięki wyższe i niższe. Zestawienie 
różnych co do wysokc-ści dźwięków 
następujących po sobie tworzy tzwi 
myśl muzyczną, którą możnaby o- 
kreślić niefachowo: melodia. Te} to 
właśnie melodii każdy z nas doszu­
kuje się w utworze i te właśnie me­
lodie podśpiewuje sobie, jeśli mu się 
ona spodoba. Nic dziwnego. Jest ona 
najłatwiej uchwytny* elementem w 
muzyce. Ale są i imte elementy. Pro 
szę zwrócić uwagę na to, że dźwię­
ki ńióźha grać wzgl. śpiewać ciszej • 
Tub głośniej. Mamy tu tzw siłę d z ^  ' '  

którą nazywamy w języku fa-- 
ehowym dyuamiką. I w mowie PÓto- 

dwa czynniki występują » 
jednakową wyrazistości®. Przecież 

pomyślenia byłaby mowa 
oparta tylko na jednym wyra 
wtarzanym bez zniżania wzgl 

podwyższania wysokości dźwięku, 
zmiany siły z jaką się go wy­

mawia. Proszę spróbować mówił 
zdanie jednakowym głosem od po- 

;ątku do końca — a przekonamy 
; straci połowę przynajmniej ze 
rojej sugestywnej wartości. To sz 
o zjawisko zachodzi 1 w muzyce. 

Idziemy jednak dalej!
Słuchając dowolnego utworu zau­

ważymy z pewnością, że nie wszy-i 
stkie dźwięki trwają tą  samą ilość 
czasu — innymi słowy" dźwięki 

krótsze. Zestawiając zt 
sobą dźwięki długie’) krótkie wed- 

pewnej stałej zasady, pewne, 
miary otrzymujemy tzw. rytm mu- 

(dokładnie powiemy o ryt- 
odcinku późniejszym). To jed 
; wszystko! Dźwięki mogą 

następować po sobie prędko lub
olno. Czynnik ten nazywa się w 

muzyce, podobnie jak i w iunycł' 
dziedzinach naszego żyeia, tempeu 
(inaczej agogika. Wyraz „agogik* 
pochodzi od łacińskiego czasownik* 

spieszyć się itp.). Czj 
jednak wystarczą te czynniki, ażeby 
otrzymać utwór muzyczny? i tym 

m można zastosować porówna 
czy, jeśli zestawimy obok siebi« 
e wyrazy i wymówimy je za 

zmienną siłą i zmienną wysokością 
(tz. intonacją głosu) np. „słońce, cim 
dzić, wiedza, zmęczony” — czy 0- 
trzymamy wówczas zdanie wyraża- 
iące jakąś myśl? Nie!! Dlaczego! 
Dlatego, że wyrazy te, jakkolwiel

osobna coś znaczą —- razem jed­
nak nie są od siebie w pewien spo- 
iób uzależnione — nie ma pomiędzy 
limi żadnego związku myślowego. 
Podobnie i w muzyce dowolne zesta 

dźwięków nie zawsze mo- 
określić jako tzw. myśl muzycz-
____ ____  istnieć pomiędzy
pewna zależność. Dźwięki te 

do siebie dążyć. O tej tzw. 
(turze muzycznej w edetaku

ów jest ekspe- jug z(j anja prelegenta — bo przecież
i po- ------  .» —  .ludzie, o różnym

żonych w M m l "  I * ! *  i n W t a l l

wi, a  raczej przyjść
kretnym, gotowym.

3. ten rodzaj sztuki jest raz na: Bezsprzecznie wielu uczestnikom
zawsze zamknięty przed ogółem i ostatniej ..sobótki" u  plastyków, -  

specjalnego klucza najzupełniej 1 obarraonyra umiłowaniem sztuki, -  
1 spadnie ciężar z serca. Skoro nie 

wcale, abyśmy kochali

wytrąca- . wo(ju  pokazywać tych

z czymś kon- , nyoh Ibierania pew-

i Stoliki podczas ostatniej (tradycyj 
i nej) Czarnej Kawy trzeba było zdo- 
■ bywać także szturmem. Doszło do 

nej Kawy" u plastyków katowic- tego, że wielu entuzjastów, chłonę- 
kich, gdzie poruszono konflikt wy- , ten szlachetóy, wysokogatunkowy 
żej wspomniany. I napój wraz z prelekcją i  gorącą dy-

Wydaje się nam, że trajne i  inte- ' skuste w stanie stojącym.

DLA KAŻDEGO —
COŚ PIĘKNEGO —

Klucz czy sposób do rozwiązania
nyuuje się num, ze trwjne i  mus- ;----- •• -----------------m w * - sytuacji postarał się dać w końco-

tigentne uwagi naszej Czytelniczki : - Doskonały prelegent, znany ma- , wej wypowiedzi prelegent.’ Między 
oraz wnioski autorki felietonu „Ma- ' ' arz Pan Konstanty Mackiewicz publicznością a plastykami trwa nie 
sy -  .to te ż  ludzie" wskazują na -ino (Łódź) dowiódł, że mówiąc o sztu- ustający konflikt — stwierdził p. 
źhwość porozumienia miedzy zwo- ce f ie trzeba koniecznie przywdzie- Mackiewicz .— . część społeczeństwa 
lennikami i  przeotwnikami nowych • kotUrny ,ł Stroić na wysokie ’ bowiem uzurPl’Je sobie prawo do 
prądów w sztuce malarskej. Przy

wolncja czy eksperyment" zamiesz­
czony w  naszej kolumnie w  dniu 
2 marca.

Sądzimy, że wypowiedzi te zosta­
ną wzbogacone dalszymi i przyczy­
nią się do odnalezienia wspólnego 
stanowisko obydwu obozów, tak by 
stanowisko to nie wpływało 
checenie plastyków - auian 
tńw do własnej twórczości i 
pawalo ich pogardą dla 
rozumiejących sztuki

>y z  drugiej

styków za klan pomyleńców, a ich 
sztukę za „bohomazy” kwalifikują­
ce ich. autorów do zakładów leczni­
c o  - poprawczych.

Sztuka nie może istnieć tylko 
małej .grupy wybrańców, aie też .nie 
należy z  góry przesądzać, 
jej kierunki nigdy nie uzyskają 
większej ilości zwolenników. Trzeba 
obopólnie dążyć do porozumienia 
zrozumienia: Twórcy powinni zre 
zumieć „konsumentów" sztuki, 
„konsumenci" twórców i ich sztukę. 

MUZO — OPAMIĘTAJ S
Powodem nikłej frekwencji 

stawach obrazów nie jest oziębły
stosunek Ślązaka do sztuki, ale nie­
właściwe podejście do ich organizo­
wania. Niestety organizatorzy 
tawsze zdają sobie sprawę z tego 
>e gwałtowny pęd nowoczesnego 
To-stwa spowodował, że obok szcze 
rych bojowników o nową .formę 
światło i barwę, znalazło się c ' 
szereg iiseudoplastyków, których 
becnośr coraz więcei utrudnia 
tylko znawcom ale i samym . arty­
stom pociągnięcie granicy pomiędzy 
Poważnym eksperymentem, a rafino 
wanym falsyfikatem. Falsyfikatów 
tych na każdej nowej wystawie ka­
towickiej jest coraz więcej. A prze 
cięż jeżeli ciężko jest odróżnić praw 
dziwę dzieło sztuki szukającego 
wei drogi artysty, w powodzi mało 
wartościowych albo wręcz oszukać 
ezych tworów przygodnych malarzy 
— to jakże można wymagać od ko­
chającego sztukę laika by to uczy- 
nB? By r konglomeratu przedstawlo 
nych mu obrazów wyciągał

i rozumieli surrealistów, czy innych 
burzycieli starych porządków, ko­
chajmy więc — każdy sobie, wybra 
ny kierunek, twórcę czy dziedzinę 
sztuki.

Mówiąc zaś o powszechności sztu­
ki zakończmy pięknie wraz z prele 
gentem: „społeczeństwo musi szu­
mieć sztuką..." MARIA PODOLSKA

M a r c i n o w a
„Dobry wieczór, pani Marcinowa! ’ 
„Jaką ją tam pani. ■ Marcinowa, od­

powiedzialna praczka jezdem, a nie 
tam paniusia, podszyta wia- 

Siadajcie Kulikowa bo pew- 
s nogi bolą od stania za tym 

straganem. Chociaż moja praca cięż- 
:a może, ale tak nie uziębnę, jak 
y. Tu ciepło, zagr-zejcie się”. 
Mareinowa zabrała się z powro- 
:m do swej pracy. Pochylona nad 

balią,- słuchała cierpliwie długich, 
jak zwykle, wywodów przekupki.

tekała na Komisję cen 
iwą. „Bo to ani zarobić nie moż 
ani innego towaru trzymać po- 
zgłoszonym. Ciężko jest żyć, a 

tu chłop ostatni grosz wyciągnie na 
wódkęt jDoblrze, że chociaż dzieci 
odchowane. A cóż tam z  waszą Ma 
gdzią?”

— „Siedzi toto u koleżanki i kuje 
z każdym dniem coraz to bledsze. 

Ubzdurało się temu, że zostanie na- 
iczycielką. — Nie chce tak ciężko 
pracować, jak babcia — mówi. Zre­
sztą i zdrowia nie ma po matce, 
jak wiecie za Niemca umarła "na

Ostatni grosz oddąję żeby 
ulżyć temu niebożątku. Haruję cię­
żko, ale już sił coraz mniej, moja 
Kulikowa, a klejentki wymagalne, 

ie doprać, nic zapłacą’’.
„Tak, tak, klejentki wymagąl- 
-  powtórzyła, jak echo Kuliko- 

pomyślała, jak to jej się dzi- 
lie udało sprzedać fałszowanego

— Rozmowa toczyła się dalej 
śród kłębów pary i monotonnego 

odgłosu tartej na pralce bielizny. Mo 
przeciągnęła by się do późnego 

wieczora, ale przerwała ją wnuczka 
Marcinowei Magdzia. Wpadła, 
lomba na poddasze, uścisnęła babkę 
la powitanie, dygnęła grzecznie 
przed Kulikową i usunęła

ieniem ulgi na swoi; '  żelazne 
łóżko.

— „Pewnie Magdzia chce odpo-

nąwszy „Do- gnąc przygarbione plecy nad ba­
lią. Czuła jednak, że siły ją 
dają. Zmęczenie dawało o sobie

ilością członków. Jeszcze kilka 
ruchów, a nogi odmówiły jej posłu­
szeństwa. Byłaby upadła, gdyby 
Magdzia w porę jej nie podtrzymała.

„Połóż się, babuniu, to już pół­
noc'. — Pomogła rozebrać się sta­
rej kobiecie, zgasiła światło i w 
izdebce na poddaszu zapanował

— „Nie cierpię tej baby’’ — ode­
zwała się Magdzia. Jest dla mnie 
uosobieniem brudu i kłamstwa. Mó- 

stale o sobie, zawsze narzeka, a 
powodzi jej się doskonale. Nie tak, 
jak tobie, babciu, chociaż iesteś 
chodzącą ćzystością".

„Cóż robić, moje dziecko, taki 
mój los. Widocznie całe życie spę­
dzę na praniu. Do handlu nie mam 
smykałki".

,Tak bym ci chciała ulżyć, bab 
tu, pomyśl, jeszcze całe trzy 

lata przede mną. Zęby chociaż oj­
ciec wrócił. Coś długo milczy po 

ostatnim liście”.
Marcinowa otarła ukradkiem 

cisnące się jej do oczu łzy. Zauwa­
żyła lo Magdzia i głęboko westchnę­
ła, Jakże inaczej ułożySo by aię 
ich życie, gdyby ojciec wrócił...

Tymczasem Marcinowa pogrążyła 
ę w swoich myślach. W pamięci 

jej stanął, jak żywy, Janek, jej uko­
chany jedynak. He trudu, ile nieprze­
spanych nocy, ile ciężkich dni, spę­
dzonych nad balią, kosztowało ją 
wychowanie tego żywego i zdolne­
go chłopca. Skończył szkołę, dostał 
pracę, ożenił się. Zaledwie kilka lat 
żył po ludzku, a tu wybuchła wojna.
Wyjechał w pierwszych dniach i do­
tąd nie wrócił. Pisał wprawdzie do 
matki i do córki, ale z powrotem do 
kraju nie spieszył się. Wiadomość 

śmierci żony musiała nim siinie 
wstrząsnąć. Może dlatego nie chciał 
wracać? Pisała Magdzia, bo Marci- 

iwej trudno było zebrać myśli i 
ziąć pióro do spracowanej ręki 

Listy jej były pełne uczucia i prośby 
w jego zaś listach wyczytywały o- 

wielką tęsknotę za Ojczy­
zną i rodziną.

Miłość Marcinowei do syna wzmc 
:a się jeszcze przez lata rozłąki i 

stała się jej gwiazdą przewodnią 
wszelkich poczynaniach. Część tej
miłości przelała Marcinowa na Mag-1 ...Nazajutrz rano listonosz

wnuczki lak cię- niósł wiadomość o powrocie’ Janka

Jest niedziela. Marcinowa odświęt 
ne, czyściutko ubrana, idzie 
ter. Tak jakoś pięknie i jasno tej 
■iedzieii. Na świecie wiosna, słychać 
świergot ptasząt. W duszy Marcina

ej też panuje wiosna, jakieś radn­
ie oczekiwanie...
Na ulicach zbierają się tłumy ludzi.

Wszyscy z  uśmiechniętymi twajza- 
iwczęta niosą naręcza kwia­

tów, z oddali słychać jakieś pieśni, 
oto zbliża się pochód, a nad gło- 
aini ludzi powiewają chorągwie, 

setki chorągwi. W takt wojskowej 
orkiestry kroczą zwartym szykiem 
młodzi mężczyźni, a  między nimi 

w pierwszych szeregach Janek 
jej Janek! Ma rozwiane, jasne wło- 

otacza go jakaś światłość. Janek 
śpiewa, i teraz Marcinowa już wie. 

to pieśń. Toż to jej ukocha-
„Czerwony sztandar". „A kolor 

jego jest czerwony, bo na nim ro­
botnicza krew” — śpiewa z nimi ra- 

Marcinowa, wpatrując się w 
piękną twarz Janka, chce go ścląg- 

'  ,'zrokiem. Wreszcie woła gło- 
,Janku, Janku-”. Ale Janek nic 

dyszy. Kroczy naprzód z podniesio­
ną głową, trzyma mocno swói 
dar, przyciska go do serca, a 
czu jego płyną łzy szczęścia.

„Janku, Janku” — -woła j< 
raz Marcinowa, wpatrzona we wspa- ^[|a oj{rey if  ;ak0 t; 
aiałą postać swego syna i... budzi ną (meiodje). Musi

miwstate *ho pracując, nie dosypiając 9 kraju
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Glosujemy „prscciw“! Słoneczne blaski i cienie Zakopanego
Stołeczna Rada Narodowa znowu 

spą/uodowala wrzaw? publiczną. 
Tym razem chodzi nie o nowy po­
datek na przedmioty rzekomego luk 
susu lecz o pochopną zmian? do­
tychczasowych nazw wielu ulic war­
szawskich, nazw starych, symbolicz 
nych i historycznych, ilustrujących 
rozwój miasta oraz charakteryzują­
cych narastające, mitsfeme epoki w 
jego dziejach. Sprawo wdarta się na 
łamy prasy i nabiera coraz bardziej 
posmaku skandalu od strony

'Tatry skąpane są w słońcu, które i zdziwienie kupiec oświadcza nam skim ośrodku, traktują ceprów jako
po długich tygodniach prawdziwie spoksjnie, że przecież istnieją oku- naiwniaczków, na których phzy każ
jesiennej pogody objęto wresźęie lary ochronne, które kosztują 8500 dej okazji należy się „odegrać’’. Zs
panowanie nad ziemią. Gdy w m ia -• złotych. No naturalnie, że i takie l przejazd dorożką lub sankami j

szawiaków, którzy powrócili z  tu- ,,ach ś!ąsko-dąbr:wskich giną już.- okulary istnieją, ale w jakiej to stoi | dworca kolejowego do pensjonatu
laczki popowstaniowej natychmiast C(,yba ostatnie ślady deszczowej zi- proporcji do zarobku np. pracowni- i znajdującego się w odlegtości kilo-
po wyzwoleniu Warszawy z  jedyną my lu blaski słoneczne grają bar- ka kolejowego, który jak mieliśmy! metra „śpiewają” od razu ponad 

wami ną zboczach Tatr, pokrytych się możność przekonać podczas o- 1000 złotych, by wreszcie jechać za
dość jeszcze grubą powloką śniegu, statniej wycieczki prasowej, zorga- 500 lub 300 zŁ To zamiłowanie gó-
Pcgoda jest naprawdę wspaniała, nizowanej przez Ministerstwo Komu! raił do wysokich tonów powodują 

też dziwnego, że Zakopane roi nikacji, wykonując odpowiedzialną ! często sami kuracjusze, stosownie
od gości. Jak widać mimo ist- funkcję jako fachowiec w warszta- ; do staropolskiej zasady „zastaw

kiej likwidacji historii stolicy

pragnieniem, zrodzonym 
głębi gorącego lecz rogatego serca 
jak najszybszej odbudowy z gruzó 
właśnie tej jedynej na świecie, m

ulicy Kruczej, Żelaznej, Zło s
tej i  Królewskiej. nienia n

cznego. Okazuje się
us.r. bjciec nie zawsze okazuje spo­
dziewany zdrowy rozsądek i troskli­
wość.

Okazuje się dalej, że poczucie tak 
tu ń umiaru oraz inteligencja jedno­
stek wcale nie sumuje się w ciele

wisk, nieraz 
' kopane urządzeniami

e straciło ono ze swej popular

)- tach kolejowych, zarabia niewiele 
ższających Za- powyżej 6-ciu tysięcy złotych.

Nie tylko w tej dziedzinie istnie­
ją powiedzmy pewne „przerosty”

zbiorowym, t 
zdarzyć, iż ci

o znaczy, ze może s- 
ż ciało zbiorowe Szybciej 

przesadę, fctói 
j  mówiąc — zt 

przeczeniem taktu j  umiaru tudzii 
inteligencji jednostki. Już się zdt 
rzyło, że przy pierwszym paroksyż- \ 
mie gorliwości w dziedzinie zmtony 
nazw ulic pominięto postać bohatera 
narodowego Jugosławii, marszałka 
Tito. i ochrzczono jedną z central- 

c Warszawy bez- 
mówiącą na- 

y Młodzieży Ju­
gosłowiańskiej, Prasa stołeczna prze 
•aziła się, gdyż nie jest wobec tego 
rzeegą niemożliwą nazwanie jakiejś 
innej ulicy nazw'ą: „Litwo, 
moją, ty jesteś jak zdrowie". 
dzone więc nazwy, które nie

przeciwnie obecnie
Na Grzybowie padli zabici w w iel,wuje się pewien nawrót do dawnej 7nortów zimowych 

kiej demonstracji socjalistycznej w świetności tego naprawdę wspania- ąnnrtn,„v
tymże roku. lego pod wielu względami ośrodk- ~przĘt sportowy

Na Żelaznej policja użyła broni uzdrowiskowego, wypoczynkowego 
przeciw demonstrantem w roku sportów zimowych.
1918. Czerwone sztandary ‘

Na Królewskiej zniszczono przy
pomocy „butelki" czołg niemiecki i Słoneczne blaski marcowego sloń- 

rofcu 1944. ' ca, które tak szybko działa na na-

’ Również bowiem

postaw s.,...
LIŃIA PODZIAŁU...

jednym z tych licz- 
?•_ nych w Polsce „kurortów”, w któ- 

a zaobserwować
jakikolwiek

tąci nart,- kij- inię Podziału- Na tych, którzy jak- 
ków, czy swetrów jest o wiele dróż- ięolwiek niewiele pracują mogą so- 
szy niż w przeciętnym innym mieś- ’’’zy o!ić na duże wydatki : 
cie, dajmy na to w Krakowie lub tych' ktorzy wiele Pracu’?; ale w  za- 

'X  JAK ZWYKLE CHODZI O CENY Katowicach. ™a>j -nogą sobie pozwolić Miedwie
“ l Słoneczne ble.B nw cew .g . \ * *  »  >"

Je . które tak .zybko Oziala n ,  n . / ”  “ “  .*■>«”  ° .  ‘  *’ »«>’ 
nw tko .te  _ »  .1 , ree twet.e, zmieniaj,o ich M or na * “ » •  i *  "„tonuazt , ,  t ,

'Ib a rw , miedzi, n i, rozjeSni.j, jed- k" *  . »  K alom m h, eheeby
(Dokończenie r

•ującyeu tu . . 2"a,nym '>SP°reie" otrzymamy 
— Tatusiu, co tu piszą, że na ja- ówdzie. Bo i cóż. Przecież Zakopane, omp e n e. wyP°sazone narty z no 

kiejś ulicy Żelaznej odbywały się jak każde szanujące się uzdrowi- ‘ modnymi’
robotnicze, że pod sko nie jest wolne od złych nawy-

wybuchła ków ich stałych mieszkańców. Wi- 
strzelanina z  carską policją. Gdzie i dać to na każdym kroku. Wejdźmy

I nak cieniów, rysujących i

z ta Żelazna? Czy 
la “policja nazwę u

za karę do pierwszego z brzegu sklepu, 
y? Chodzi nam o nabycie zwykłych o-
mie i  do kularów ochronnych. Za najzwyk- 

siebie. Ten dziadek co zas ■ lywał w  lejsze okulary z ciemnego szkła żą- 
stolecznej Radzie Narodowej, to taki da się tu 2500 zł., a gdy wyrażamy 
najmądrzejszy nie był. Dziwny z  nie - ■ ■■■■■" • ■
po patriota...',

metalowymi kijkami, 
wszystko. W Zakopanem kupcy n 
chętnie zaopatrują swe sklepy 

których cena ustalona j

Jaki jest cz*s pracy?
(Dokończenie ze str. 3) 

pracy czy nie. Ta sprawa nawet u 
resortach państwowych nie jest u- 
regulowana. Jedne urzędy respektu-

nie.piają być czy już zostały skaso 
wane nazwy ulic Krucza, Królew­
ska,, Żelazna, Smolna, Złota, Litew­
ska, Nalewki, Nowy Zjazd itd.

Jakoś nikt ze stołecznej Rady Na- 
odowej nie uświa&mil sobie przy- 

.tregc zbiegu okoliczności że . ulice 
wynpęjiione zniszczyli Niemcy, arey 
fas&tści i arcybarbarzyńcy.

Stolica nie jest wyłączną własnoś 
cią Stołecznej Rady Narodowej. Jest 
własnością całego narodu. I  dlatego 
my tu z głębi kraju l
kę, głosując „przeciw”.

Dysponujemy jedynym argumen- |5jem

Pom arańcze
dla świata pracy

WARSZAWA (PAP). — W dniu 
110 bm. wieczorem przybył do Gdy- 

sfcatek polski „Lewant” z ladun- 
pomarańczy pale-

moralnym, tym  mianowicie, że - styńskich, zakupionych przez .  —. 
nie chcemy przykrego widowiska ze ■ stwową Centralę Handlowa. Pierw- 
zmianą nazw ulic, przypominającego sze wagony załadowane bitóa W plą- 
nienawiść okupanta do stolicy, nie- ■ tek i.oczekiwane są w poszczegól- 

1* I nych miastach na początku przy- 
nej zmiany nazw ulit Uwić sta [ szłego tygodnia.

„Nowiny Literackie’’ ex re 
zmiany nazw ulic. Brak zrozumienia ; 
dla sensu i wymowy historycznej sta . 
rych nazw starych ulic dowodzi bra ' 
ku sentymentu dla miasta, nad fctó i 
rym sprawuje się moralną opiekę, |

'  i  również braku I

com, które sami wybudujecie 
dziw kraju i  pożytek starej, a zna 
nej Warszawy. . JAN P1ESS

koleń minionych
•ę urodzą się na aawn 
ićgej. Żelaznej, Złotej,

które a

o procesie beztros

f m it Xoo9

niskiej marży zarobko- .q tak zwaną angielską sobotę, inn 
też cukier nabywać zaś nie.
tylko w spółdzielni, • Czas pracy jest jednym z najistot- 

istnieje tli od dłuż uiejszych zagadnień stosunku służ- 
czasu i prosperuje całkiem bowego czy umownego. Należałoby 
Górale, zgodnie z tradycją, więc tę sprawę należycie uregulo- 

kultywowaną troskliwie y '  ' ’

PRźEGlAD oa» Y

W walce o zdrowie m łodzieży
Miesięcznik „Płomienie” wydawa 

ny przez Związek Niezależne: Mło­
dzieży Socjalistycznej zamiesz.cza 
artykuł pt. „W walce o zdrowie 
młodzieży akademickiej", w który 

Wiesław Święcki
Opracowany 'został szczegółowy ''yarunki zdrowotne studiującej Mlo- 

rozdzielnik, który przewiduje, że jdz,ezy- W artykiile tym m. in.
/ dajcie oby- | pomarańcze rozprowadzane będą w tan|y-
pięknym u li-1 zasadzie przez 260 terenowych hur- organizatorzy tygodni

lA M I IE L A  T H O R T O N A j
„Piękna pogoda" — rzucił, aby coś pow iedzieć. 

Skinęła głową, bez słowa.
„W yjeżdżasz  dziś?"
„Oczyw iście."
„ Ja  pozostanę  jak iś  czas tu ta j."  e
„Tak będzie  na jlep ie j."  Rozmow a n ie  kle iła  się. 

M orley czuł się trochę  zażenow any, A nie la  zaś by ła  
najw idoczniej zdenerw ow ana. Skończyw szy się 
ubierać, popraw iła  w łosy  i sk ie row a ła  się ku 
Irzw iom . N agle zatrzym ała  się ja k b y  tchn ięta  ja- 
Kaś m yślą, podeszła  p rędko  do M orleya  i pocałow a­
ła  go serdecznie.

„ Jes te ś  bardzo m iły  ch łop iec"  —  pow iedzała 
m iękko. „Szkoda, że..." N im  zdołał o c h ło n ąć -z e  
ździw ienia, ju ż  je j n ie  było.

G angsterzy  pow ita li sw ego  „szefa" z oznakam i 
szacunku. M orley  od razu  zauw ażył, że  stosunek  
tych obieżyśw iatów  do niego  zm ienił się od w czoraj 
'asadniczo . N oc spędzona z A nie lą  zrobiła sw oje 
Postanow ił utw ierdzić  bandę w  przekonan iu , że 
Sroźny D ęn t je st w  dalszym  ciągu  ich wodzem

„Skończył s ię  już .m ó i u rlop"  — pow iedział, gdy 
zasiedli w szyscy  do śn iadania. „O d dzisia j ja  obe j­
muję znow u kom endę. D zi-ku ję  wam, ch łopcy, za 
W szystko a przede  w szystkim  tob ie  Keslincj." 
O grom ny K anadyjczyk  poczerw ien iał z  ukonten te  
Wania.

„Robiliśm y co  b y ło  w  na*-- ' 'v . =zefie" — po ­
wiedział skrom nie.

„Ali righ t. D obrzeń  ' ?.jb! Ale czeka nas
teraz now a c iekaw a  robota. C żerkasow  zaraz  po

ra przy obecnych warunkach byto 
wania, może w każdej chwili 
przejść w stan czynny?

Czy Polski Czerwony Krzyż wie, 
że dotacje Ministerstwa. Oświaty na 
pomoc lekarską dla studentów nit 
wystarczają na zakup najpotrzebniej 
szych lekarstw?"

Przytoczone powyżej tragiczne cy 
: zdrowotneg®demickicii i tygodni przeciwgruźli­

czych wiedzą, że np. na Politechm- studentów — pisze dalej 8 
ce Śląskiej ok. 15 proc, ogółu studen
tow chorych jest na gruźlicę, r. cze 
go ok. 8 proc, na gruźlicę wnękową? c 

Czy towarzystwo Przyjaciół Mło 11 
dzieży Szkól Wyższych wie, że. Dlatego też ZNMS wysunął żąda 

lółdzielni zamkniętych przemysłu ; oprócz tego 37,5 proc, ogółu studen nie, aby w trosce o zdrowie młodzie 
•ęglowego i hutniczego oraz 10 ton iłów jest zagrożonych gruźlicą (wy-Lży akademickiej wejrzano bacznie' 

ila spółdzielni wojskowych. jkazuje zmiany gruźlicze płuc), któ-lw te sprawy.

i towni spożywczo -  przemysłowych
PCH, z prawem pierwszeństwa za­
kupu dla związków : zawodowych i 
spółdzielni zamkniętych. Z ogólnej 
lości wydzielono 130 ton dla rozpro­
wadzenia przez sieć powszechnych 

towarowych, po

i  podstawie rentgenologie'/

śniadaniu po jedzie  z A nielą. D ałem już  je j odpo­
w iednie  in strukcje. Ty, K esling" —  zwrócił się do 

! olbrzym a —  „zabierzesz ze sobą  K orta. W yruszysz  
au tem  H artm ana  do  „Pieszczocha". D obierzecie so­
bie razem  z nim najlep szych  ludzi, p rzygotu jec ie  
b roń i am unicję. N iech w szys tk ie  w ozy będą w  po­
gotow iu. S zykuje  s ię  g rubsza  robota. C zekajcie 
ode m nie w iadom ości. Przyślijcie mi tu  do pom ocy 
grubego  B enta."

„A  ty , szefie? N ie po jedziesz do Baronowej?". 
— spyta! Kesling. M orley  m achnął ręką.

„N iech d jab li po rw ą  „baronow ą." N ie  m am  te ­
raz  czasu  na w ypoczynek. N a raz ie  posiedzę jeszcze 
trochę  u  H artm ana, a  po tem  zobaczym y."

„Czy to  a b y  bezpieczne?" —  pokręcił głow ą 
Cżerkasow.

„Damy sobie jakoś radę . P raw da, Bill?" —  zwró­
cił się M orley  do farm era. H artm an sk inął głow a 
z uśm iechem .

„Rozum ie się. M am y tu ta j p rzecież p a rę  dobrych 
coltów  i p rzyzw yczailiśm y sie n ie  m arnow ać na­
boi."

„No, w idzicie!" —  zaśm iał się M orley. „N ie po­
trzebujecie  s ię  o  m pie obaw iać. A  zresztą nip śądzę, 
aby tu ta j zaw ita ł k to ś  n ieproszony."

„Spieszcie się, c h ło p cy ! . M ii 'im v  korzystać  z d o ­
b re j pogody" — pow iedzia ła  A niela, 

j Śniadanie upłynęło  w  pogodnym  nastro ju . Gang- 
i s terzy  w yzbyli się o sta teczn ie  w szelkich podeirzeń  

co do sw ego szefa i w ęsząc już w pow ietrzu  jakąś 
I zyskow ną „robotę", by li jak  na jlepszej myśli. Że 
I sw ej strony  M orley cieszył się nadzie ją, że się 
! w resz ie  pozbędzie tych  drabów  i będzie się mógł 

sw obodnie poruszać. Był zadow olony z siebie. W y­
daw ało m u się, że ro lę  „szefa" odeg ra ł w cale  nieźle, 

i Jędyh ie  A nie la  by ła  niespokojna . Nie w iedziała 
; czy ten p rzysto jny  ch łopiec dotrzym a um ow y i czy 
! przed czasem  n ie  w ycofa  s ię  z gry . A  poza tym  po 

nocy spędzonej z M irleyem . poczuła jakaś dziw ił-

| n iechęć  d o  D enta. M iała  ju ż  w łaściw ie  dosyć  tego 
1 despotycznego , ok ru tnego  b a ndy ty , k tó ry  na każ­

dym  k roku  podkreślał, że  je s t jego  niew olnicą.
G angsterzy  dość hałaśliw ie  zaczęli w staw ać od 

sto łu .
„No, to  jedziem y" —  pow iedzia ł K esling, zwra-, 

ca jąc  się do A nieli. „Pilnuj tu  dobrze  naszego  szefa 
H artm an."

„Bądź spokojny"  —  m ruknął farm er n iechę tn ie  
(O d  daw na  n ie  lu b ia ł olbrzym iego  K anadyjczyks 
i  zaw sze go d rażn ił te n  trochę  p ro tekc jona lny  ton. 
H arry  K ort w yszedł zobaczyć czy  oba au ta  są  już 
go tow e do drogi. Cżerkasow  p akow ał s ta ran n ie  
sw ój nesese r, z  k tórym  się  n igdy  w  podróży n ie  ros- 
staw ał.

„W ozy w  po rządku" —  oznajm ił K ort, w ró d w sz r 
po  chwili. „M ożemy jechać." W szyscy  w yszli <d< 
sieni. M orley  pom ógł ub rać  s ię  A nieli.

„Chodź" —  pow iedzia ła  półgłosem . „M am  ? 
jeszcze coś pow iedzieć." M orley  posłuszn ie  pozwo­
lił się poprow adzić w  głąb szerok ie j oc ien ione ' 
d rzew am i alei.

„Czy pam iętasz naszą  um ow ę?" — spytała 
dziew czyna. Skinął głow ą w m ilczeniu.

„Słuchaj" —  pow iedzia ła  z naciskiem . „Jeżeliby 
się c a ła  ta  h is to ria  w ydała  p rzed  czasem ", n ie  poży­
jesz długo. Pam iętaj dobrze  o tym , że D ent znajdzie • 
cie wszędzie. Jeśli go zdradzisz, zginiesz!"

.Bądź spokojna . Będę c i posłuszny"  — m ruknął 
M orley. „Sama przecież -wiesz, że  n ie  m am innego 
w y jśc ia.'

„To dobrze, jesteś rozsądny. T eraz  ju ż  spokojn ie  
będą m og ła ^ d jec h ać ."  W rócili przed  ganek  i Aniela 
usadow iła  s ie  w  w ozie K esiinga O lb rzym i Kana- 

! dy jczyk  by ’ bardzo rad  z to w arzystw ^  p ięknej 
łziew czyny  C żerkasow  i K ort w siedli do Forda 

• '-a rtm ana .
I „Bvw ąi, szefie*" — zaw ołali poprzez  w arko t m o­

toru. „Zobaczym u się n iedługo."



P rzygotow ania  do w y s ta w y  » Odlcftrito y ro d u k c y tn e ć o  „Społem

„Wiosna Ludów"
•4RAKÓW (k) W ramach uro-' 

czystości, które odbędą się w Kra­
kowie w związku z rocznicą wyda­
rzeń „Wiosny Ludów” w dniu 26 
kwietnia br. urządzona zostanie w 
zabytkowym budynku Muzeum Hi­
storycznego m. Krakowa, przy ul. 
św. Jana niezwykle bogata i inte-

wowe. Równocześnie dobiegają ko­
ńca poszukiwania eksponatów w 
zbiorach, bibliotekach i archiwach 
tak w Krakowie, jak i w szeregu 
miast na prowincji. Szczególną 
atrakcją wystawy będzie wielka 
mapa świetlna, ilustrująca rozwój 
ruchów rewolucyjnych w  Europie 
w Polsce. Artysta malarz prof. 
Wierciach przystąpi) do wykonania 
monumentalnej dioramy history- 

walk ludu polskiego o wolność i cznej, przedstawiającej na podsta-
demokrację w okresie 1846 -  9. wie ścisłych danych naukowych

Przygotowania do wystawy są w walki na barykadach i bombardo- 
toku. Komitet organizacyjny zlożo- wanie Krakowa w dniu 26 kwietnia 
ny ze znanych historyków dąży do
podkreślenia w ramach wystawy 
momentów ruchów wolnościowych i 
społecznych epoki „Wiosny ludów") pod kierunkiem artystycznym 
,wlaszcza w odniesieniu do klasy i Petry -  Przybylskiej zespól lalek 

robotniczej i młodzieży. j w strojach Gwardii Narodowej
W chwili obecnej Zarząd Miej-I powstańców z okresu Wiosny Lu­

lki przeprowadza remont i  adapta- j dów.
;ję sal muzealnych na celę wysta-

X  p o w ia tu  ia s ie ls f tie & o

Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
Kół OM niś-owich

JASŁO (G. J.) — W lokalu PK 
PPS w Jaśle odbyła się odprawa 
przew. i sekretarzy Kól OM TUR- 
owych, na której było reprezento­
wane 15 KóŁ Przewodniczący PK 
tow. Betlej zagai) odprawę i wy­
głosił referat organizacyjny. Po re-

sprawy spóld:
wnętrzno-organizacyjne. Po ożywio 
nej dyskusji, w której udział 
li tow. tow.: Mędrek, Ochwat, 
raiówna, Stdfanik i inni — prze­
wodniczący tow. Betlej zaapelował 
do zebranych, aby wracając do 

teracie składane były sprawozdania swych komórek organizacyjnych 
z poszczególnych Kó) przez tow '• propagowali wśród członków 
przewodniczących i sekretarzy. j nieczność i potrzebę powszechnej 

Następnie instruktor PK tow.! organizacji „Służba Polsce’', w któ 
Grzesiak złożył sprawozdanie z od I rej OM TUR-owcy powinni świe- 
prawy wojewódzkiej, poruszając cić przykładem.
przede wszystkim sprawę powszech Na zakończenie odśpiewano hymn 
nej organizacji „Służba Polsce”, I OM TUR-owy.

Zebranie Kała Szkolnego OM TUR w Zn grodzie
-  ŻMIGRÓD (G.J). — W dniu 10| 23 członków, dziś pó miesiącu liczy 

marca 1948 r. odbyło się zebranie i 46 na 50 uezniów szkoły.
Kola Szkolnego OM TUR przy Gimi W pracy organizacyjnej, która 
nazjum Gospodarstwa Wiejskiego' dala tak duże owoce -  wyróżnili 
w Żmigrodzie Nowym, pow. Jasło, i się szczególnie tow tow.: Durałów- 
przy udziale przew. KP tow. Bet- ] na Irena, Dubięlówna Helena, Ko­
leją J. i instruktora KP tow. Grze- zteki Franciszek, a przede ^wszyst-

kim dyrektor tow. Nowak St., 
ry dal najwięcej wkładu przy orga 
nizowaniu Koła.

Życzymy wszystkim Kołom szkol 
nym OM TUR pomyślnej pracy i 
lak szybkiego rozwoju, jakim może 
się poszczycić Koło przy Gimn. 
Gospod, Wiej. w Żmigrodzie

Zebranie 'zagaił przew. tow. Ko­
zicki Fr. oddając głos przew: K.P., 
który wygłosi! referat o wkładzie 
młodzieży w odbudowę Polski Lu­
dowej. Następnie omawiane byty 
sprawy organizacyjne i sportowe.

Kolo to, założone 6 II. br. liczyło

1 do zorganizowania zwózki rdzewie-X S m n o n a  , I w Słomnikach J jących i rozkręcanych przez

ZEBRANIE Iwarzysza Babiarza,. Ustępujący Za-
KOŁA ZAKŁADOWEGO „RUDY” rząd złożył sprawozdanie z działał- 

TARNÓW — Ostatnio odbyło się | ności całorocznej.Ilość członków u
.  M ,  Zebranie M M *  U m k, i wy.l»«l»il I W ,n le ,.
Zakładowego PPS „Budy . PTO «- ■„»> *  « J  z o lo tT O W .n le n  .pr.wo.dań .  _

' S * i e ° 0 -  « » < ■ > " - Ł kwoltetu, eh

• mówił s rt.,0 1 , goepodaem, ■ po,..

dziale przedstawiciela PK PPS, to-

tyczną Polski świata. Po dyskus­
ji przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. Odśpiewaniem „Czerwone 

i Sztandaru" zakończono obrady

KAŻDY PPS-owiec
PRENUMERUJE „NAPRZÓD”
TARNÓW — Ostatnio odbyło się 

Walne Zebranie Koła PPS w „Mie­
szczance”. W sprawozdaniu Zarzą­
du podkreślono doskonałe wyniki 
jeśli idzie o kolportaż prasy socja­
listycznej. Na 58 członków Koła 
rozchodzi się 50 egz. „Naprzodu”.

Krótki referat wygłosił tow. Ba­
biarz, podkreślając konieczność po­
głębiania jednolitego frontu, który 
jest gwarancją utrzymania dotych­
czasowych zdobyczy i gwarancją 
lepszego jutra.

Następnie wybrano nowy Zarząd 
i odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru” zakończono zebranie.

ZEBRANIE PPS W .KOPYCIARNP
TARNÓW — Na odbytym ostat. 

nio zebraniu Koła PPS w „Kopy- 
ciami”, po zagajeniu przez

Trzeci zjazd delegatów S D
KRAKÓW (yi). -  W niedzielę 

odbył się w Krakowie trzeci Woje 
wódzki Zjazd Delegatów Okręgu 
Krakowskiego Stronnictwa Demo­
kratycznego. Na zieździe obecni byli 
wicemarszałek sejmu W. Barcikow- 
ski, posłowie Jodłowski, Radziwiłł, 
Wysocki i Tomczak, przedstawicie­
le władz wojska, stronnictw polityci 
nych i związków zawodowych.

Przemówienia powitalne wygłosił 
iow. dr Pasenkiewicz, wojewoda 
krakowski, tow. dr Dobrowolski — 
prezydent miasta, tow. dr Drobner, 
przewodniczący WK PPS, oraz w 
mieniu PPR tow. sekretarz Lapot.

Po referacie wicemarszałka Bar­
tkowskiego na temat sytuacji mię 
jzynarodowej i Planu Marshalla od 
' yła się po przerwie dalsza część 
obrad, poświęcona sprawozdaniom, 
dyskusji i wyborov»i nowych władz 
krakowskich Stronnictwa Dempki 
tycznego.

powiat miechowski, napotkać 
żna rozbite czołgi lub wraki s

— s - j—-  -  ____________chodów niemieckich, nadające się
łę, krótki refenat o zagadnieniach na złom do hut żelaznych. Nie wszę 
aktualnych wygłosił tow. fiabiarz. i dzie wprawdzie czołgi „ławali- 
Po referacie wywiązała się ożywio- I drogi” tamują komunikację, lecz 
na dyskusja. Zebranie zakończono ! nasuwa się pytanie czy nie należa- 
odśpiewantem „Czerwonego Sataa- 1 loby pobudzić zainteresowane zje- 
daru" I dnoczenia hut • żelaznych w kraju

Fabryka soków i miodu sztucznego
pracuje pełną parą

Placówki produkcyjne, przejęte 
. rzez „Społem" Okręgu krakowskie­
go, stosunkowo szybko, bo w pierw­
szych miesiącach 1945 roku dźwiga­
ły się ze zniszczeń okupacyjnych o- 

wojennych i rozpoczynały pro­
dukcją. W ich rządzie znajduje się 
także Fabryka Soków i Miodu 

■.znego w  Krakowie na ul. Ha­
lickiej l l l l  (dawniej „Jokona”), któ- 

wydzierżawiona Związkowi Go­
spodarczemu „Społem" przez TZP 
(obecnie Główny Urząd Likwidacyj- 

oraz z  częścią urządzeń technicz 
nych, pozostałych po Niemcach — 

ui marcu 1945 roku rozpoczęła 
pracę. W następnych latach kotły pa 
rowe, niezbędne przy gotowaniu sy­
ropów i miodu, zakupiło „Społem" 
i obecnie 213 urządzeń produkcyj­
nych jest własnością Związku.

Inwestycje i  włożona praca zade­
cydowały o rozwoju Fabryki, któ­
rej obroty, preliminowane w roku 
1947 na 26 milionów złotych, prze­
kroczyły 62 i»i!iońy. Niewielka la 
Fabryka społemowska, ścieśniona z 
konieczności w jednym budynku,

na z kotłami i  filtrami, oraz ma­
łym laboratorium fabrycznym, pa­
kownią, magazyny materiałów po­
mocniczych, surowców (soki surowe 
otrzymuje Fabryka z Tłoczni w 
Mszanie Dolnej, uruchomiona przy 
Octowni „Społem") oraz wyrobów 
gotowych itd.

Załoga fabryczna liczy 22 pracow­
ników stałych, w tym 14 fizycznych 
a 8 umysłowych. Cyfra ta  w okre­
sie wzmożonej produkcji tj. w mie­
siącach letnich i jesiennych docho­
dzi do 50 osób, ponieważ przyjmu ­
je  się pracowników sezonowych. VI 
rozmowach z  pracownikami daje się 
odczuwać jeden zasadniczy, a  tak o> 
becnie charakterystyczny akcent, Ja 
kim jest silne przywiązanie do swe­
go warsztatu pracy. Przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Piotr Piech, 
tutejszy dozorca, przyczynił się wy­
datnie do uratowania i zabezpiecze­
nia majątku Fabryki w dniach pre» 
wrotu. Pracownica tow. Janina Gru 
bjak, zatrudniona przy aparaturze 
do rozlewania soków w  butelki, za­
pewnia z uśmiechem, że jej próby 
przerzucenia się do innego zawodu1 
skończyły się powrotem do Fabryki, 
za którą tęskniła. Kotłowy tow. Kop 
czyński Adam od 7-mlu lat trwa 
wiernie na swoim stanowisku. Tak 
pracownicy fizyczni jak  j  umysłowi 
podkreślają atmosferę serdecznego 
koleżeństwa w fabryce i  współpracą 
Rady Zakładowej z kierownictwem. 
Kierownikiem Fabryki jest ob. Bu­

produkuje obecnie miesięcznie oko­
ło 25 ton miodu sztucznego i 20 ton 
syropów owocowych, które jakością 
biją wyroby innych wytwórni, któ­
rych na terenie samego Krakowa 
jest siedem. Syropy zawierają 40 pro 
cent soku surowego i  ponad 60 proc. 
cukru białego bez żadnych sztucz­
nych domieszek. Miód sztuczny (pod 
stawa produkcji jest tutaj również 
czysty cukier w  80 proc, wchodzący 
w skład miodu) jest łatwo przyswa­
jalny przez organizm, posiada duże 
wartości odżywcze i  — co bardzo 
ważne, bardzo przystępną cenę dla 
świata pracy. Śląsk, Ziemie Za­
chodnie, Gdańsk — są najpoważniej 
szymi konsumentami miodu sztucz­
nego. Pierwszą próbę eksportu za­
granicznego była wysyłka około 30 
ton miodu sztucznego do Palestyny 
w listopadzie ub. roku, o czym pra­
sa donosiła w  Swoim czasie.

Przy zwiedzaniu Fabryki uderza 
niezwykle celowe wykorzystanie nie 
mai każdego kąta, co jest wielkim  
plusem wobec szczupłości budynku, 

I w którym  mieści się sala produkcyj

Slac|a Słomniki
wc aż jeszcze  w cem nościach

SŁOMNIKI (sz) -  Stacja kolejo­
wa Słomniki, -jedna z najruchliw­
szych na przestrzeni Kraków—Tu­
nel, tonie w przysłowiowych „ciem 
noac.ach egipskich", mimo że samo 
miasto Słomniki oddalone od niej o 
2 kilometry, już trzy,lata temu zo­
stało całkowicie zelektryfikowane.

Rok temu* na polecenie władz ko 
lejowych ustawiono słupy na prze­
prowadzenie przewodów elektrycz­
nych od transformatora do stać

kiem  małych lampek naftowych.
Rzecz prosta, że tego rodzaju wa

runki nie sprzyjają odpowiedział
nej pracy dyżurnych i blokowych ! Józef, kierownikiem technicz-

stacji, wywołują głośne wyrze­
kania podróżnych, a ponadto sprzy 
jają złodziejom, którzy w ciem­
nościach mają pełne ręce roboty.

Na stacji Słomniki położone są 
również olbrzymie magazyny towa 
rowe, należące do Spółdzielni Samo 
pomocy Chłopskiej, składowiska in 

zaprowadzono instalacje elok-1 nych instytucji, jak również maszy 
tryczne w budynkach stacyjnym, | r.y-betoniarki, które wkrótce roz- 
gnalowym, zarządu odcinka drogo-, poczną pracę dzienną i nocną, i tym 
wego i w budynku mieszkalnym i bardziej sprawy elektryfikacji stacji 
dla pracowników PKP, lecz tylko Słomniki nie wolno lekceważyć 
na tym niestety zakończono sprawię załatwiać według reguły św. „Óiu- 
gdyż prąd 'od transformatora nie 1 rokracego”. Zainteresowani miesz- 
został przeprowadzony. Tymczasem kańcy Słomnik apelują do DOKP 
stację, odcinek sygnałowy i drogo- Krakowie, ażeby zarządziła niezwło 
wy. poczekalnię i bufet dla podróż-! cznie doprowadzenie prądu elektrycz 
nych zalegają ciemności rozprasza- 1 nego do stacji Słomniki 
ne gdzieniegdzie nikłym świateł-1 * i

nym mgr. Chuchro Daniel zaś maj­
strem technicznym ob. Moląg Bo­
lesław.

A wychowanie spółdzielcze? 
Znotou szczupłość miejsca nie . poz­
wala na intensywny rozwój świetli­
cy, ale na miesięcznych zebraniach 
pracowniczych są wygłaszane refe­
raty na temat aktualnych zagadnień 
spółdzielczych, prócz pism codzien­
nych prenumeruje się prasę spół­
dzielczą. Fabryka posiada równlei 
biblioteczkę z  dziełami o tematycą 
spółdzielczej, fachowej j  z zakresu 
beletrystyki.

X ż  em ! m ie c h o  n s&śei
Walne zebranie MK PPS 

w Słomnikach
SŁOMNIKI (sz) W sali Sądu I torów żelaza — czołgów 

I Grodzkiego w Słomnikach odbyło i dów celem przetopienia ich na u 
i się Doroczne Zebranie Członków i żyteczny materiał, tym bardziej, r 
i Miejscowego Komitetu PPS, któ- | rudę żelazną musimy sprowadzać

J ia & d y 3*olafc csłonfeiemn
£ i £ i  J£otnicxei

czacego tow. Ciuśniaka Danielu, 
skarbnika tow. Stefańskiego Jana 
i tow. Sroczyńskiego Zdzisława. Z 
ramienia PK PPS w Miechowie 
udział w zebraniu wzięli iow. tow. 
Zdechlik Jan 1 Krzysztowczyk. 
Przewodniczył Iow, Zdechlik.

przemówieniach delegatów 
PK PPS i udzieleniu absolutorium 
ustępującemu Zarządowi, uchwa­
lono preliminarz budżetowy 
1948 i dokonano wyboru nowego 
Zarządu z przewodniczącym tow. 
Cicirką Włodzimierzem, zastępcą 
przew. tow. Stefańskim Janem, 
skarbnikiem tow. Machnikiem Janem
i sekretarzem tow. Gaździckim 
Kazimierzem na, czele.

Na zakończenie obrad odśpiewano 
„Czerwony Sztahdar"

Trzeba usunąć zniszci 
czołgi niemieckie 

MIECHÓW tsz) Na wszystkich 
drogach kołowych, przecinających

Kupon konkursowy
KUPON NR. 19

ZZK Poznań -  Wisła

ZBAKS -  Warta

Polonia Bytom — Widzew 

Zwierzyniecki — Chełmek

IC Boruta Zgierz — ZZK Łódź

Śląsk Swiętoehł. — Naprzód Llpiny
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Posiedzenie
Moi. Rady Narodowel
bioto Wojewódzkiej Rady Naro- 

> ,w«# zawiadamia, ie  w dniach 18
>1 marca Ł r. o godzinie 10 

. zali Miejskiej Rady Narodowej 
izy pi. W. W. Świętych odbędzie 

•lę plenarne posiedzenie Wojew. 
••«iy Narodowej.

' Sadu Apelacyjnego
KRAKÓW (S) Sąd Apelacyjny v 

Krakowie rozpatrywał cały szerei 
spraw o bójki na wsiach, powode-.i 
których są często bardzo błahe 
Spory. Sąd Okręgowy w  Rzeszowie 
skaza! Pawia Hyptę z Urzejowic 
pobipie Anny Kozak na 6 miesię­
cy więzienia i 1450 zi kosztów le- 
jarskiph.

Sąd Okręgowy w N. Sączu skazu) 
tózefa Szczepanika za uderzenie 
motyką sąsiada na 1 rok więzienia 
( zaw. i zasądził powództwo cywi­
lne w sumie 3.150 złotych.

Sąd Okręgowy w N Sączu skay.al 
Jana Ordysia i  Józefa Dziubka 
cięikię pobicie. I. Krzepy po 6 a  
sięcy więzienia z zawieszeniem i 
zasądzi* powpdztwo cywilne w  wy­
sokości 4 tysięcy złotych.

Sąd Okręgowy w Rzeszowie ska­
zał lana Stępienia i Japą Kącicę za 
ciężkie pobicie Józefa Ślęzaka - 
pierwszego na 6 miesięcy więzienia 
i drugiego na  7 miesięcy więzienia.

Sąd Okręgowy w Rzeszowie ska­
za! Jana i Stanisława Salątów 
pobicie Borowiaka ze złamaniem 
kości -  po 6 mieś, więzienia.

Uprzejmość 
i kłopoty z walizką

KRAKÓW (k), — W sekretarla- 
jie Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Chemicznego w 
Krakowie zgłosił się członek (ego 
związku ob. Rokosz Antoni, który la 
dąc pociągiem na linii Kraków-Ku- 
towicp,

mieisęu przechowania zągubionei 
walizy,

Czyn ob, Roknsza, który dzięki 
swojej uprzejmości znalazł się przy 
iadkowp w posiadaniu walizy niezna 
omego i natychmiast rozpoczął po 
szukiwania jei właściciela — zasłu­
guje na szczególne uznanie. Nie wąt­
pimy że nieznajomy zgłosi się po 
swoją własność i uwolni ob. Roko- 
sza od kłopotliwej sytuacji

Z sali sądowej
Sąd Okręgowy w Jaśle skaza! za 

pobicie sąsiadów Jakuba Koguta na 
8 miesięcy więzienia.

X
Sąd Okręgowy w TarhoWie Skazał 

.n pobicie kilku ludzi na zabawie 
Michała Zygułę na 8 miesięcy i Ma 
riana Breczka na 10 miesięcy więzie 
nia. Sąd Apelacyjny skaza! Zygułę 
na 8 miesięcy więzienia, Ignacego 
Breczka na półtora roku, Stefana 
Uychtonia i Mariana Breczka po 10 
aa 6 miesięcy więzienia.

X
Sąd Okręgowy w Jaśle skaza! Jó­

zefa Wietecha za pobicie J. Majka 
na 6 miesięcy węzienia.

Sąd Apelacyjny wyMk pówyżsży 
zatwierdził.

X
Sad Okręgowy w Rzeszowie ska­

za' Stanisława Pietrucłlę, szofera za 
piuwsuzeńie samochodu z nadmler 
tia szybkością, wskutek czego auto 
na'eenaltj ńa Tadeusza Sikorę, pb- 
Warfiijąe uszkodzenie kręgosłupa — 
n* 3 miesięcy Więzienia, Sąd Apela­

m i wyrok powyższy zatwierdził.

Pogrzeb dr Kazimierza Piwarskiego
W dniu 7 lutego 1944 zmarl 

Łowiczu dr. Kazimierz Plwarski 
kustosz biblioteki Narodowej, 
długoletni kustosz Biblioteki Jagie­
llońskiej, zasłużony bibliofil, zna­
komity uczony, czionek -  korespon­
dent Polskiej Akademii Umiejęt­
ności, docent Uniwersytetu War­
szawskiego.

Dr. Piwarski byl synem Witolda 
Piwarskiego, pisarzą — publicysty 
i znanego archeologa, wybitnego 
działacza robotniczego znanego z 
pierwszego procesu „Proletariatu",.

Dr. Kazimierz Plwarski jako ba­
dacz dziejów książki i drukarstwa 
po|ożyi duże zasługi na tym polu 
i przyczynił się do wzbogacenia 
wiedzy w dziedzinie typografii i 
introligatorstwa

W uznaniu jego zasług naukowych 
w myśl uchwały Rady Ministrów 
pogrzeb dr. Kazimierza Piwarskle-l

Odprawa sekretarzy Komitetów PPS
województwa krakowskiego

KRAKÓW (ea). — Dnia 13 bm.i partii w  organizaoję ORMO, MO
odbyła się w Domu Partyjnym Wo 
jewódzkiego Komitetu PPS w Kra 
kowie odprawa sekretarzy powiało 
wych i miejskich PPS z terenu wo­
jewództwa. Odprawie przewodni­
czył sekretarz wojewódzki PPS, 

Machno, uczestniczyli w 
sekretarz Kubicki i Bo- 

kierownicy wydziałów se­
kretariatu WK PPS

Przedmiotem odprawy byty aktu 
alne zagadnienia pracy Komitetu 
Wojewódzkiego- Omówiono w ko­
lejności sprawy organizacji kńl ko­
munikacyjnych PPS, obejmujących 
towarzyszy naszej partii w  kolejni­
ctwie, w komunikacji samochodo- 

poezcie, telegrafie i radiofo­
nii, sprawy uczestnictwa towarzy­
szek partyjnych w ruchu kobie­
cym — społecznym i politycznym — 
skupiającym sic w Lidze Kobiet, 

zagadnienia wkładu członków

organizację uczestników 
zbrojnych z okupantem,

W toku odprawy poruszono rów- 
nieś kwestie zwiększenia poczytno- 
ści prasy partyjne] i rozpowszech­
nienia członkostwa spółdzielni wy­
dawniczej „Wiedza" wśród towarzy 
szy partyjnych, jak również zagad­
nienia na odcinku wiejskim.

Omawiano także.bieżące sprawy 
Komitetu na odcinku politycznym. 
Tow. sekretarz Kubicki i tow. sekre 
tarz Borek zreferowali kwestie zwią 
zane z odbudową przemysłu współ­
zawodnictwa pracy i ruchu zawo­
dowego wzywając towarzyszy z te­
renu do jeszcze większego niż do­
tychczas wysiłku na tych odcinkach 
pracy.

Na odprawie obecni byli przedsta 
Wiciele i sekretarze wszystkich po­
wiatowych i miejskich komitetów 
PPS województwa krakowskiego.

Jak Polska długa i szeroka
osiadacz książeczki wkładkowej

200 placówek BGS możesz podeji200 placov 
iniaó wkłe 

BGS — Oddział Wojewódzki i 
10 Oddziałów i Agentur na t< 
Wkłady przyjmują również i 

owo-pożyczkowe w województw

Obrady Sekcji Nauczycielskiej PPS
w Krakowie

KRAKÓW (yi) Przed kilku dnia­
mi odbyło się posiedzenie Sekcji' 
Nauczycielekiej przy Krakowskim 
Komitecie PPS. Zebranie zagaił 
tow. Czekaj przewodniczący Sekcji, 
omawiając sprawy weryfikacji, oraz 
wytyczne pracy nauczycieli PPS 
-  oweńw.

W dyskusji zabierało -glos szereg 
towarzyszy, m. in, tow. Tumidajski 
który omówi! konieczność wzmoże­
nia czytelnictwa prasy socjalisty­
cznej i obowiązek prenumeraty 
„Naprzodu" przez członków sekcji.

Dalej w sprawach młodzieżowych 
a szczególniej jeśli chodzi o zaga­
dnienia OM TUR - owe na terenie 
szkól prżeńiflWlall tbw. Kosińślka, 
mgr. Czekaj i tow. Gnolńska. Stwie 
rdzono,. że kierownictwa szeregu

Odsłonięcie sztandaru AZWM „Zycie"
w Krakowie

gimnazjów krakowskich utrudniają 
pracę i rozwój organizacji młodzie­
ży TUR na swym terenie.

Na zakończenie zebrania prze­
dyskutowano sprawy kontaktów 
międzypartyjnych nauczycieli, przy­
jmując wniosek, że:

„Sekcja Nauczycielska przy 
mitecie Krakowskim PPS uważa 
za wskazane i konieczne wejść 
kontakt z sekcjami nauczycielskimi 
innych ugrupowań politycznych i 
upoważnia zarząd do skontaktowa­
nia się z wyżej wymienionymi.

Celem jest współpraca na platfo­
rmie ideologicznej, dążenie do 
podniesienia pozycji społecznej na-

KRAKÓW (yi) -  W ubiegłą nie­
dzielę w sali Miejskiego Teatru im. 
Juliusza Słowackiego odbyło się od 
slótilęcie sztandaru Akademickiego 
Związku Walki Młodych „Życie’. 
Uroczystość zagai) przewodniczący 
Zarządu Terenowego AZWM tow. 
Hanuszek, po czym przewodniczący 
zebrania tow Androsiuk odczytał 
pismo od seniora Qrganizacji tow. 
riliń. Skrzeszewskiego.

W. dalszym ciągu przemawiali 
ręhtor Marchlewski, oraz prezydent 
miasta tow. Henryk Dobrowolski.

Po odczytani- listu przewodniczą

cego Wojewódzkiego Komitetu PPS 
tow. posła dr. Drobnera, przemówię 
nia wygłosili przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych ź ptzCWodni 
czącym Związku Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej na czele.

Odsłonięcia sztandaru dokonał 
przewodhiCzący Zarządu Głównego 
AZWM „Życie" tow. Z. Wróblewski

Ńa uroczystości obecni byli przed 
stawieiele organizacji ■ studehekleh 
Albanii, Bułgarii, CzechOsłeWabj! 
i Jugosławii, którzy wygłosili prze­
mówienia w swych ojezystyeh ję­
zykach

go odbędzie się na koszt państwa.
Po ekshumacji zwłok w dniu 17 

bm. w Łowiczu, zwłoki dr. Pi- 
warsklego zostanę przewiezione do 
Krakowa. Pogrzeb odbędzie Blę w 
sobotę dnia 20 b. m. na  cmentarzu 
rakowickim. Wezmą w nim udział 
przedstawiciele Rządu, władz miej 
skich, świata nauki, sztuki, rze­
miosła, introligatorzy, drukarze i 
pokrewne zawody, Zw. biblioteka­
rzy i archiwistów polskich, Zw. 
księgarzy oraz Tow. Miłośników 
Książki które zajęło się organizacją 
uroczystości żałobnych.

Uroczystości te poprzedzi akade­
mia żałobna w piątek dnia 19 b, m 
o godz. 19 wieczorem w Auli Uni- 
wers. Jagiellońskiego. W związku 
z pogrzebem dr, Kazimierza Pi', 
skiego'  w Nieborowie zostanie ot­
warta wystawa jego prac

Odczyt tow. dr Hochfelda
na Uniwersytecie Jagiellońskim
KRAKÓW (yl). -  W Collegium 

Nowodworskiego na Uniwersytecie 
jagiellońskim odbył się odczyt prze 
wodiiloząoego Związku Parlamentar 
(lago Polskich Socjalistów tow, dr 
Juliana Hochfelda o znaczeniu i iunk 
cjl marksizmu w nauce. Na odczyt 
przybyła licznie reprezentowana mło 
dzież organizacji robolniczych I 
akademicy bezpartyjni, jak również 
przedstawiciele naczelnych władz 
krakowskich P. P. S, z tow 
dr Drobnerem na czele. Wykład 
trwający ponad dwie godziny dal w 
sylitotysznym ujęciu całokształt osią 
gnlęć metody marksistowskiej we

spójczesnej nauce.

Kasa
DszKgdnośoiawo-pożyezkowa 

w Fahyct Opakowań Blaszanych
KRAKÓW (yi). — Ostatnio odby­

ło się .w świedlcy I Małopolskie) 
I’arbyki Opakowań Blaszanych w 
Krakowie, międzypartyjne (zebranie 
członków PPS i PPR. Referaty 
temat aktualnej sytuacji polityczne) 
wygłosili Iow. Stawowski z PPS 
i tow. Sobociński z PPR.

Następnie postanowiono utworzyć 
ną terenie zakładu pracy kasę po- 
życzkowo-oszczędnościową, które) 

celem byłaby poino c pracownikom: 
fabryki.

Do zarządu kasy wybrano 4 iowa 
rzyszy z PPS i 2 towarzyszy 
>PR.

Współpraca PPS i PPR 
w Browarze Żywieckim

KRAKÓW (yi) — Na terenie Bro 
.'aru Żywieckiego odbyło się ze­

branie Kół fabrycznych PPS i PPR, 
którym sytuację międzynarodo­

w ą  i wewnętrzną omówili tow. Sta-
“ wowski z PPS i tow. Rodnik z PPR, 
W' dyskusji, w której głos zabiera­
ło szereg mówców, podkreślano ko­
nieczność dalszego pogłębiania 
współpracy między dwoma bratnimi 
partiami na terenie browaru.

Z pobytu J. Bendy
w Krakowie

KRAKÓW (yi). — W ubiegłą s 
,botę na zaproszenie Min. Kultury 
i Sztuki Przybył do Krakowa Jg, 
iien Benda, literat i głośny essMsta
francuski.

Na cześć zasłużonego pisarza, li­
czącego 84 lata, wydany został w 
sobotę obiad w Klubie Inteligeneli 
Demokratycznej „Kuźnica”, z udzia­
łem przedatawicieli krakowskiego 
Świata nauki, sztuki, oraz przedsta­
wicieli świata politycznego i prasy.

Wziął udział m. in. tow. dr Dobro­
wolski1, prezydent Krakowa.

W godzinach popołudniowych do­
stojnego gościa podejmował czarną 
kawą Związek Literatów, a o godz. 
19 w auli Uniwersytetu Jagleflońśkie 
go odbył się odczyt, na którym Ju- 
Ilep Benda omówił problem kryzy­
su literatury francuskiej i sytuacją 
młodzieży.

W niedzielę Jlllieb Benda zwiedził 
zabytki Krakowa, a w poniedziałek 
podejmowany był w ZwiĄżkU DżifeH- 
nikarzy krakowskich laińbką wina.

Nowy Zarząd Kota PPS 
przy narodowym Banku Polskim

KRAKÓW (yi) W ubiegłym ty­
godniu odbyło się zebranie Kola 
PPS, przy Narodowym Banku Pol- 
śkiłfl w  Krakowie.

Ńa zebraniu, po dyskusji na te- 
rilit aktualnych zagadnień polity­
cznych 1 gospodarczych, dokonano 
wyboru nowego zarządu Kdla, któ- 
rego przewodniczącym żóśtdł tow. 
Lesław Jurkiewicz, a sekretarzem 
tow. mgr. NiCmirSka.
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Zebranie PPS i PPS
■ „BucMzii11

KRAKÓW (yl), — W ubiegły* 
tygodniu odbyło się w fabryce „Su 
chard" w Krakowie wspólne zebra- 

e członków miejscowych Kół PPg
PPR, przy udziale tow. Biedronia 

z PPS, oraz tow. Waszkiewfoaa •  
PPR.

Przedmiotem obrad było POgłębb 
nie współpracy iednolftofroatowei, 
oraz aktualne sprawy zakładu pra­
cy; Omówiono również sprawy «• 
działu młodych członków obu per* 
tyj, w Ochotnicze) Rezerwie MM- 
ęji Obywatelskiej.

CO » ODZIE *  KIEDY
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAG- 

KIEGO — godz. 14,30 „Rewizor”, 
przedstawienie dla -młodzieży szkół 
-a j — godz, 19 „Faust".

MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża sala „ - godz, 19 „Harry Smith 
odkry.ya Amerykę — mała sala — 
,pao inspektor przyszedł” — godz, 
19,15.

TEATR „OPERETKA” — godz 
19.15 — „Cnotliwa Zuzanna" Gil­
berta,

TEATR POWSZECHNY TUR -  
godz. 19 — „Klub Kawalerów”.

TEATR LALKI I AKTORA 
.GROTESKA” — godz. 17 — „Ko­
lorowe piosenki”.

REPERTUAR KIN
Wanda — „Pani Miniwer”, Ueie- 
la — „Syrena”, Świt — Mr.

Smith jedzie do Waszyngtonu”, 
Warszawa — „Rodzina Froment”, 
Apollo i Sztuka — „Dwulicowa ko­
bieta”, Gdańsk — „Baryłeczka”, —'  
Wolności — „Belita hańczy". Po­
czątek seansów: Wanda i Świt go­
dzina 15.30, 17-45, 20, Sztuka 15.30, 
17.30, 19,30.

Dźwiękowe kino oświatowe (Garn 
carska 1: 1) Włókiennictwa. 2) Po­
łowy dalekomorskie. 31 Wielkanoc 

łowickim, 4) Komedyjka- po­
czątek seansów codziennie o godz. 
IB. 17.30 i 19! W niedziele i święta
ponąnki o fferiz. 11.30.

Kino Objazdowe Tow, Przylaźnl 
Polskn-Rąflzieckiei fRaterogo ,’4i — . 
codziennie o godz. :19.36: ..My z 
Kronstadtu” oraz kronika filmowa. 
W niedziele i święta o sndź. 14, 17 
i 19.30.
DYŻUR LEKARZA ROLOŻNIKA

dr. Piotrowski Kazimierz, Długa 60 
tel. 599-27.

W nagłych zachorzeniach w nocy 
należy wezwać lekarza dyżurnego I 
Ubezpieezalni nr. tel. 570-70.

DYŻURY APTEK
Rynek Ciłówny 22, Szczepańska 1. 

Karmelicką 23. Rakowicka 18- Błn- 
66. Kościuszki 18. Krakowska 19.

. zimiema Wielkiego 78 Rynek 
Podgórski 15. Borek Fałęeki — uL
Główną 844.

ODCZYTY
Uniwersytet Jagielloński, pow­

szechne wvkładv unlwersvtaeki« 
i«o ul. św.

Anny 12 — godz. 18 — dno, dr. Wic 
dzimierz Mikułowski „Zapobieganie 
gruźlicy w wieku dziecięaym.

W dniu 18 hm. o godz. 18 w lo­
kalu Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet. Karmelicka 31, orof. U. J. 
dr. Kowalczykowa wygłosi odczyt 
pt. ,,O raku, a w  szczególności o ra 
ku narządów r0flnvch kobiecych”-’ 
Wstęp iylko dla kobiet,
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Śląsk nadal najlepszy w pływaniu

KATOWICE — Pierwsze rozgrywki o mistrzostwo ekstraklasy 
zgromadziły na 7 boiskach, ponad 70.000 widzów. Wielu z nich bierze 
udział w olimpijskim konkursie sportowym „Zgadnij, kto wygra”. Ci
wszyscy konkursowicze, którzy mii 
swoich pupilów będą mieli nieco 
w konkursie nr. 19.
Forma poszczególnych drużyn w 

ciągu tego jednego tygodnia nie 
ulegnie wielu radykalnym zmia­
nom, a więc za miernik wartości 
p- '.szczególnych drużyn możemy 
przyjąć obserwacje z ubiegłej nie­
dzieli.

Ta ub. niedziela nie przyniosła 
.. :clu niespodzianek. Jak wiadomo,
,,rzewidywaliśmy zwycięstwo • Cra- 
ovii nad Wartą, czy też Tarnovii 
.ad ŁKS-em. Jedyną niespodzian­
ką była tylko porażka ZZK Poz- 
■ań z Widzewem.

'  Jak się okazuje drużyna poznań- 
sa znajduje się jeszcze nadal w 
riosennej formje.

Co przyniesie nam następna nie- 
iziela? Kupon, który zamieściliśmy

cakler wybitnie piłkarski. Żadna in 
na dziedzina sportu nie jest w nim 
reprezentowana.

Seria zagadek rozpoczyna spotka­
nie o mistrzostwo ekstraklasy Gar­
barnia — Legia. Garbarnia ubieg­
łej niedzieli stawiała heroiczny opór 
groźnemu Ruchowi, któremu uległa 
po zaciętej walce w nikłym stosun­
ku. Defensywa drużyny krakows­
kiej spisała się bardzo dobrze. Nie 
można jednak tego samego powie­
dzieć o ataku, który nie przeprowa­
dził ani jednej groźnej akcji. Jak 
będzie w następnym meczu? Legia 
ii* itteczu z Polonią bytomską zaprę 
zen to wała się .nieźle. Pojedynek 
tych obydwu drużyn powinien być 
Cłel&wy i emocjonujący. Typujemy 
remis, w dalszych dwóch kolum­
nach typować należy zwycięstwo 
iednej z tych drużyn.

Polonia warszawska przeżywa 
(łęboki kryzys formy. Świadczy o 
;ym druzgocąca porażka z Wisłą w 
Krakowie. Tym razem Polonia na 
własnym boisku spotka się z Cra- 
uwią, która zjedzie do stolicy o- 
jromiemona zwycięstwem nad mi­
strzem Polski Wartą na jej włas­
nym boisku.

Sympatyczna drużyna warszaws­
ka będzie musiała i tym razem u- 
:nać wyższość swojego przeciwni­
ka który już na początku sezonu 
-.najduje się we wspanialej formie. 
Stawiamy przeto na Cracovię.

ZZK Poznań zawiódł pokładane 
w nim nadzieje i ub. niedzieli prze­
grał ze słabym Widzewem. Tym

iii okazję oglądać naocznie formę 
ułatwione zadanie, przy typowaniu

razem kolejarzy czeka cięższa prze­
prawa, bo mecz z leaderem tabel­
ki Wisłą. Aczkolwiek mecz odbę­
dzie się na boisku w Poznaniu ty­
pujemy na zwycięzcę Wisłę. W jed 
nej z rubryk wskazanym będzie 
jednak postawić także remis.

Łódzki Klub Sportowy źle wy­
startował w tegorocznych mistrzo­
stwach. Porażka z Tamovią może 
wybitnie zaciążyć na dalszych lo­
sach klubu łódzkiego. W drugim 
meczu ŁKS gra u siebie z Ruchem. 
Ślązacy w ub. niedzielę nie zachwy 
ciii, ale w Łodzi wystąpią jako fa­
woryci. Doskonały atak Ruchu po­
winien dać sobie radę z formacja­
mi tylnymi gospodarzy. Typujemy 
przeto zwycięstwo Ruchu w dwóch 
wypadkach, w  jednym remis.

Największym szlagierem drugiej 
niedzieli mistrzostw będzie ZBAKS 
— Warta Poznań. Drużyna chorzow 
ska odmłodziła swój skład, co wpły 
nęło wybitnie na zwiększenie jej 
siły bojowej. Świadczy o tym zwy­
cięstwo nad Rymerem. Warta nie 
otrząsnęła się jeszcze ze snu zimo­
wego. W Chorzowie trudno będzie 
poznaniakom powtórzyć sukces z 
roku ub. Spodziewamy się, że Ślą­
zacy zrewanżują się tym razem za 
ostatnie porażki i pokonają Wartę.

Kopalnia Rymer rozegra drugi 
z kolei mecz na własnym boisku. 
Tym razem przeciwnikiem jej bę­
dzie Tarnovia. Na boisku rybnickim 
jest bardzo trudno grać drużynom 
nieprzyzwyczajonym do piaszczystej 
nawierzchni. Tarnovia specjalnie 
nie lubi takiego terenu. Sądzimy 
więc, że tym razem Ślązacy wy­
walczą pierwsze mistrzowskie punk 
iy.

Polonia Bytom ma także wielkie 
szanse na zdobycie 2 punktów, po­
nieważ gra na własnym boisku z 
Widzewem. Mimo wszystko mamy 
większe zaufcnie do starych ruty­
niarzy i: Bytomia i stawiamy na

W meczu o mistrzostwo klasy A 
KOZPN zmierzą się Zwierzyniecki 
z Chełmkiem. Ponieważ mecz od­
będzie się w Krakowie, więc Zwie­
rzyniecki powinien odnieść zwycię-

Znajdująca się w doskonałej for­
mie Sarmacja Będzin zmierzy się

ŁÓDŹ. W drugim dniu mistrzo­
stw pływackich Polski wyniki były 
na ogół słabsze, gdyż zawodnicy 
przeciążeni byli nawałem konku-

Wyniki techniczne:
200 m st. dow. panów: 1) Mar­

chlewski („Grom-Gdynia”) - 2:30,2, 
2) Ramola (,,Polonia"-Bytom) — 
2:30,4.

200 m st. klas, panów: 1) Krauze 
(,,Piast”-Gliwice) — 2:55,2 2) Brzę­
czek (,,Polonia”-Bytom) — 3:04,3

100 m st. dow. pań: 1) Niedzieló- 
wna (,,Piast”-Gliwice) — 1:25,4, 2) 
Szmytówna („Piast”'-Gliwice) — 
1:25,4.

100 m st. klas, pań: 1) Kaleta 
(„Piast-Gliwice) — 1:34, 2) Wój­
cicka (,,Legia”-Warszawa) — 1:35,2.

100 m st. dow. panów: 1) Mar­
chlewski (,,Grom”-Gdynia) — 1:05,6, 
2) Jakubowski („Cracovia”) — 
1:07,7.

100 m st. grzb. pań: 1) Niędzieló- 
wna (,,Piast”-Gliwice) — 1:38,1,
2) Kaletowa , („Piasf-Gliwice) — 
1:38,2.

Sztafeta 4X200 m. st. dow. pa­
nów: 1) „Polonia” (Bytom) — 
10:35,7, 2) „Siła \ (Giszowiec) 
11:01,4.

Sztafeta 3X100 m st. zmień, pań: 
1) „Piast” (Gliwice) — 4:49,6, 2) 
„Piast II” (Gliwice) — 4:56,9.

W skokach z trampoliny dla pań: 
1) Pentke (Zjednoczenie-Zabrze — 
54,76 pkt., w skokach z trampoliny 
dla panów mistrzem został Lesiński

z leaderem tabeli RKS* Zagłębie. 
Jesienny mistrz znajduje się w sla 
bej formie i powinien w Będzinie 
pozostawić obydwa punkty.

Mecz łódzki Boruta Zgierz — 
ZZK Łódź stanowi problem trudny 
do rozwiązania. Według zdania lódz’ 
kich znawców piłki nożnej powi­
nien on jednak zakończyć się zwy­
cięstwem Boruty.
•  W Warszawie o mistrzostwo kla­
sy A grać będą Marymont Warsza­
wa z Grochowcm. Grochów w spot­
kaniu o puchar Szyrzyckiego i Smo 
larka wykazał dość dobrą jak na 
początek sezonu formę, wobec tego 
powinien wzbogacić się o dwa dal­
sze punkty.

Ostatnia wreszcie zagadka-w ta­
beli to spotkanie q mistrzostwo ślą­
skiej klasy A Ślą.k Świętochłowi­
ce — Naprzód Lipiny. Mimo, że 
mecz odbędzie się w Świętochlowi- 
fach na zwycięzcę “typujemy Na­
przód, który niezagrożenie kroczy 
na czele tabeli i wykazuje z meczu 
r.a mecz coraz lepszą formę.

Kończąc nasze przewidywania za 
praśzamy jak najliczniejsze rzesze 
sportowców do udziału w konkur­
sie, z którego wpływy umożliwią 
naszym sportowcom udział w  lon­
dyńskiej olimpiadzie.

Obwieszczenia

mający k.
:kiego '  

ę przy' "
j l  Lelewela 3 m. 6, niniejszym 
podaje do publicznej yiadorfiści 
na zasadzie art. 602 KPC, że w 
dniu 22 marca 1948 o godz. 12 od 
będzie się pierwsza licytacja ru­
chomości należących do Zdzisła­
wa Jezierskiego, znajdujących się 
w Gliwicach przy Placu Piastów 1 
,w. warsztacie mechanicznymi, 
składającym się z tokarni do me­
talu z napędem transmisyjnym, o- 
stacowanych na sumę 100.000 zł. 

Ruchomości powyższe można
licytacji w c. 80/48.

z miejsca pobytu Anny Ducbnik, •

pow. chrzanowski, w sprawie z 
powództwa Franciszka Duchnikś 
przeciwko tejże Annie Duchnik o 
rozwód, i wzywa nieznaną z miej 
sca pobytu, aby zgłosiła się do 
uczestniczenia w pomienionym pro 
resie w ciągu 30 dni pod skutkami 

157 § 3 K. P. C. (Sygn. akt I.

Kierc

rer
poszukuje zaginione rodziny 

i repatriuje D ZIEC I polskie!

(HCP - Poznań), zdobywając 72,5 
pkt.

Po zawodach nastąpiło rozdanie 
nagród i uroczyste zamknięcie mi­
strzostw.

WARTA — TĘCZA łfcS
POZNAN , — Spotkanie z cyklu 

rozgrywek o mistrzostwo drużyno­
we w boksie w puli finałowej mię 
dzy poznańską „Wartą” a łódzką 
„Tęczą" zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem „Warty" w sto­
sunku 11:5.

Słoneczne blaski i cienie Zakopanego
(Ookońezenie ze str. 5) 

cerujący” w dorożkach, mimo p raw -1 
dziwego upąlu nieraz jeszcze w .fu- j 
trach z bobrowymi i wydrowymi 
kołnierzami wraz ze swymi towa­
rzyszkami, wystrojonymi w nieska­
zitelnej czystości kostiumy narciar­
skie, mieniące się prawdziwą tęczą 
barw i zadziwiające różnorodnością 
krojów.

Widzimy ich przed południem 
przeważnie na tarasach schroniska 
na Kasprowym Wierchu lub na Gu­
bałówce, gdy wygodnie rozłożeni w 
leżakach, wynajętych najczęściej na 
cały miesiąc z góry poddają swe na­
dobne buzie, błyszczące kremami, o- 
peracji ciepłych promieni słońca. 
Cale przedpołudnie upływa im na 
tym zajęciu, aby następnie prze­
nieść się do modnej „Kawiarni Eu­
ropejskiej", na ploteczki i wzajemne 
lustrowanie swych barwnych stro­
jów, niekiedy naprawdę efektow­
nych i twarzowych, aby wieczorem 
spotkać się ze znajomym w „Wat­
rze". lub „Gongu”, pozującym na 
oryginalność.

Ci drudzy, ubrani w mniej efek­
towne kostiumy, ale za to bardzo 
praktyczne i niekrępujące ruchów 
zapełniają tłumnie wszystkie zbocza 
górskie. Narty i długie spacery w 
słońcu przyniosą im na pewno wię­
cej korzyści dla zdrowia niż kilku­
godzinne siedzenie w dusznej i za­
dymionej, chociaż modnej kawiarni.

Oni nie potrzebują płacić za pen­
sjonat 1000, czy 1200 zł., a” nawet 
więcej dziennie, gdyż znajdują po­
mieszczenie w domach wypoczynko­
wych, mających coraz większe po­
wodzenie w sezonie zimowym, przy

czym opłaty w nich są bez porów­
nania mniejsze, bo dla wczasowi­
czów zl. 57, a dla członków ich iw  

i dżin 350 zl. dziennie.
„BIAŁE SZALEŃSTWO" 

i „BIAŁE MĘCZEŃSTWO” 
Każdy z sześciu tysięcy widzów 

j którzy obserwowali międzynarodo- 
(we, mimo, iż tylko przy udziale Po­
laków i Jugosłowian, zawody nar- 

I ciarskie o puchar Tatr w Zakopa- 
i nem, zakończone konkursem skoków 
| otwartych przyznają zgodnie, że 
narciarstwo to prawdziwe „białe 
szaleństwo”, jednające sobie coraz 
większe zastępy zwolenników.

Wspaniale zjazdy, szusy i kristia- 
nie zawodników, jaskółcze niemal 
loty skoków, budziły podziw widzów 
mimo iż rekordem nie można naz­
wać najlepszego skoku Antoniego 
Wieczorka, uzyskującego 75 metrów.

Zgadzam się z Kazimierzem Bran 
dysem, który żali się w  ostatnim 
„Przekroju:" „doświadczyłem zresz­
tą tego namacalnie na sobie, że to 
„białe szaleństwo" dla tych, którzy 
zaznajamiają się po raz pierwszy 
z trudnymi arkanami sztuki nar­
ciarskiej zamienia się chwilowo w 
prawdziwe „białe męczeństwo”.

Łagodne zbocza i polany są świad 
i kami o ileż częstszych, -niż gdzie­
kolwiek indziej, ale za to mniej 

I brzemiennych w skutkach upadków 
I niewieścich męskich. Całej historii 
(ych upadków na Gubałówce. Kala­
tówkach lub innych „oślich lącz- 

i kach" nie spisanoby na przysłowio­
wej wołowej skórze. Szkoda,, że w 
życiu nie kończy się tylko na ta- 

! kich niewinnych upadkach.
TADEUSZ LIPSKI

Widok na Tatry — Giewont — Czerwone Wierehy z Pająkówki pod Gu­
bałówką.

Chorzowskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
o g ł a s z a

p rze ta rg  nieograniczony
na budowę

jrojektowanego magazynu I I I  
na kop. „Prezydent" w Chorzowie

Podkładki kosztorysowe za opłatą 100— zł oraz informacje od­
nośnie robót można otrzymać w Dziale Budowlanym Ch. Z. P. W. 
W Chorzowie, plac 1 Maja 9—12, pokój Nr. 38.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki 

ofert nastąpi tegoż samego dnia o godz. 13.
Do oferty należy dołączyć kwil na wpłacone wadium w wyso- 

1 Maja 9—12. Ofeily bez złożonego wadium nie będą zrozpatrywane.
Ch. Z. P. W zastrzega sobie wolny wybór oferenta, nieuznanie 

częściowe, lub całkowite przetargu, wyłączenie niektórych kategorii 
robót bez podania powodów i odszkodowania. (19022)

r Sprzedaż

SPRZEDAM kabel do 
(katodowy) 120.000 y. 
mość Zabrze „Wiedza 
hel”. .

“ I
Rentgena 

Wiadómo- 
pod ‘„Ka-

16958),

DO SPRZEDANIA w dobrym sta­
nie i nachodzie samochód osobo­
wy marki Opel P. 4„ oraz samo­
chód ciężarowy maiki Ford V. 3. 
Wiadomość W „Gazecie Robotni­
czej' Katowice, Jana 10

STAROSTWO POWIATOWE BIELSKIE REFERAT ODBUDOWY 
ogłasza

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y


